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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
udpłata yuoei we Lwowie rocznie 18 z Ir. — pólrooznie 

9 d r . — kwartalnie 4 ztr. 60 ct. — miesięcznie 
I złr. 50 ot.

Z przesyłka oczti w państwie Ai ;rjackit , rocznie 
24 zlr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z irze łk% pocztową za granicę, flo całych Niemiec 
i cznie 60 marek, cwartali.iL 12 marek ? 6 srg. 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwsjcarji roczn 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

er kosztuje 10 cnt
sów Redakcja nie zwraca.

meflpłatĘ l ogłoszenia t e  Lwowie:
Blnro Administracji Dsienmka Polskiego plac Manaold 

liozba 6 i 7 w domu pana Eiaelki; we W iednia, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławia pp. Husenitein 
A Ycgler, we Wiednia A. Oppellk, B u'*i u, Rotter 
i Spł., w Warszawie Bichman A Freńdler. Bioro 
ai iaów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faaboorg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjm ie Ajeneja p. Ad. 
Ciborowskiego Bne Clement 4 Pana.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłaty 0  ot. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maję byó przesyłane franko do Admi
nistracji Dsienmka Polskiego. Listy reklamaoyjae 
nieopieczętowane nie podlegaję opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane" 20 oŁ od wiersza.

Kolej Transwersalna,
Dononliśmy już kilkakrotnie o beawzględno 

ści, a jaką postępuje przedsiębiorstwo budowy 
galic. kolei Transwersalnej w obec tutejszych mie
szkańców w sprawie dopełnienia zobowiązań cią 
żącycn na niem co do wykonania ramp, podjazdów , 
dróg paralelnych, budowli wodnych jak: przepustów, 
rowów i drenów, dalej o tern, że się przedsiębior
stwo wzbrania poczynić to, co jest potrzebne dla 
umożliwien.a przystęp iw do niektórych odciętych 
linią kolei grantów i samowolnie zabiera grunta 
w obszarze większym, niż mu oddano i niż wy
nagrodzono. Powyższe względy spowodowały Re
prezentacje powiatowe w Sanoku i Jaśle do wnie
sienia do Ministerstwa handlu prośby o wysłań’’e 
ad  hoc komisji, ktoraby przy współudziale dele
gatów^ tych reprezentacyj powyższe zażaienia na 
miejscu zbadała, i zarządziła 'ch uchylenie.

Na to podanie odpowiedziało Ministerstwo 
handlu, że nie może zadość uczynić prośbie re
prezentacji powiatowej o powołanie tychże dele
gatów do kclaudacji robót koleiowych przy budo
wie kolei Transwersalnej. Ministerstwo aapcwn!a 
reprezentacje powiatowe, iż zarząd państwowy n e 
Zaniedba po wykonaniu budowy przedsięwziąć do
kładne i gruntowne zbadanie tejże przez organa 
do tego powołane, aby się przekonać, czy żąda
niom, podnoszonym do zakładu kolejowego, które 
częścią w ogólnych prawnych postanowieniach są 
ugruntowane, częścią w specjalnych zarządzer’ach 
i w postanowieniach, dotyczących protokołów re- 
ambulacyjnych, stanowczo są unormowane — w ca 
łej pełni zadość uczyniono. Przyznanie ingerencji 
władzom autonomicznym, względnie korporacjom 
w tej urzędowej czynności, które jedynie i wyłą
cznie zarządom państwowym, jako odpowiedzial
nej władzy egzekutywnej przysługuje, j e s t  zda-  
n i e m M in i s  t e r  s t w a , n i e u g r u n t o w a n e  
n i e w ł a ś c i w e .  Co się tyczy nareszcie owej ko- 
laudacji, którą dyrekcja dla budowy kolei żela
znych państwowych, jako kierownik budowy i 
władza strony godząca ( Compaeiscent), wobec 
przedsiębiorstwa budowy w tym celu przedsięwe- 
imie, ażeby zbadać, czy ostatnie wszystkim , na 
podstawie kontraktu budowy przyjętym zobowią
zaniom zadosyć uczyniło, nie może zastępca wła
dzy autonomicznej, albo w ogóle osoba trzecia 
być powołaną, ponieważ tej autonomicznej władzy, 
względnie trze., ej nonie z kontraktu budowy ani 
prawo, ani też obowiązek nie urósł, ona przeto 
żadną miarą nie jeśft powołaną wywierać ingeren
cję na czynności Dyrekc* budowy, które wypły- 
wsia ze stosunku kontraktu. Nie podlega przeci
wnie żadnej przeszkodzie, jeżeli władza autono
miczna r wypadkach, gdzie się rozchodzi o za
bezpieczenie interesów zastąpionego przez nią 
powiatu, albo także gmin, jak dalece te własnego 
zastępstwa samoistnie wyaony rać nie chcą i swoje 
dotyczące uprawnienie na Wydział powiatowy 
przenoszą — także ze swojej stron drodze, 
która im za właściwą zdawać się będzie, przeko
nania nabędzie, czy postanowieniom protokołu re 
ambnlacyjnego, które dotykają podobne interesa, 
zadość uczyniono lub nie , i odnośne swoje spo
strzeżenia poda do wiadomości Ministerstwa 
handlu.

Ten ndział Wydziału powiatowego -  zda
niem Ministerstwa — uważać należy jednak za 
zupełnie analogiczny z udziałem ze strony interń 
suwanych osób prywatnych i dla tego nie może 
temuż żadnę, miarą przyznany być charakter 
urzędowy; i ma on się ograniczać przedewszyst-

kiem na rozprawy, które poprzedzają Kolaudację 
a więc szczególnie na rozprawy względem odda
nia, względnie odebrania dróg komunikacyjnych, 
ramp itd., które na mocy postanowień proto&ołn 
reambulacyjnego mają być zbudowane albo przo- 
łożone, i które po ukończeniu budowy do dalsze
go utrzymania stronom interesowanym używać je 
mającym oddane być mają

Postępowanie przy dotyczących rozprawach 
przedstawia rozporządzenie Minist. handlu z d. 
26. listopada 1875 1. 22610 (zbiór ustaw kolejo
wych Pellanetra i Wittka tom V. I. str. 173).

Z powołaniem się na powyższj reskrypt 
polecono Starostwom, aby w wypadkacn, w któ
rych rozchodzi się o takie urządzenia poboczne 
przy kolejach żelaznych, które się tyczą interesu 
całego powiatu albo też pojedynczych gmin, w 
tym ostatnim wypadku jednak tylko wtenczas, 
jeżeli dotyoząca gmina wniesioną do Starostwa 
deklaracją wyraźnie poruczy zastęDstwo swoich 
interesów Wydziałowi powiatowemu, o zarządze
niu komisjonalnego oddcnia a względnie odebra
nia tych urządzeń, Wydziały powiatowe d’a 
wzięcia udziału przez wysłanie delegata zawczasu 
zawiadomiły. Udział ten odnosić się jednak może 
tylko do zastępstwa interesów osób prywatnych. 
Wydziałowi krajowemu — który jak to donosi
liśmy, żądań e Wydziałów pow. popierał — od
powiedziało Nam.estnictwo, iż wobec wyraźnych 
postanowień zawartych w powyższym reskrypcie 
miuisterjalnym ze swej strony żadnych zarzą
dzeń w poruszonej sprawie poczynić nie może.

Z przedłożonych wykazów szaód powodzio
wych okazuje się, że powiat Brzeski został naj
dotkliwiej dotknięty klęską. Ogólna suma szkód w 
tym powiecie wynosi 1,150.663 złr., riektóre gmi
ny tego powiatu poniosły większą klęskę niz całe 
powiaty wschodniej części kraju, i tak szkody w 
samych plonach wynoszą: w Borzęcinie 72.500 zł., 
w Szczurowa, 51.580 złr., w Bisknpicach radłow 
skich 23.780 złr., w Woli przemyko wskiet 
2 2 .* 0 0  złr., w Woli radłowskiej 19 230 złr., w 
Radłowie 18.500 złr., w Dołędze 15.500 złr., w 
Ząborowie 15.240 złr., w Bielczy 14.240 złr., w 
Kopaczach księżych 13.350 złr., oprócz tego w 6  
dalszych gminach przewyższają szkody sumę 
1 0 .0 0 0  złr i dochodzą do 1 2  600 złr.

Z tego powodu wysłał kraj komitet pomocy 
w bieżącym miesiąc*' 3 000 złr. dal-ze] zapomogi 
doraźnej na ręce Wydziału powiatowego w “Brze- 

:u, a Prezydjjm Namiestnictwa przyznało na 
dn.u 6 . bm. z funduszów pow.atowycL na wnio
sek Wydziału krajowego 4.000 złr. na wykonanie 
najbardziej pilnjch robót publicznych z wy
jątkiem reguła: ji rzek, oraz wyasygnowało na rę
ce starosty w Brzesku 2.000 złr., celem rozdania 
w poronumie 'iu z Wydziałem powiatowym pomię
dzy najbardziej pomocy potrzebujących, którzy 
nic mogą korzystać z zarobku przy robotach pu
blicznych.

Z uwagi, że Namiestnictwo udziela powiatoi 
zasiłków z funduszów poństwowych przeznaczo
nych na pomoc doraźną przeważnie na roboty pa 
bliczne celem dostań zenia zarobku ludności dotknię
tej powodz 4 , przedłożył Wydział powiatowy ** 
Tarnowie w tym celu za pośrednictwem Wydzia
łu krajowego następny program robót publicznych, 
mających się wykonać w tym powiecie jesecze w 
roku bieżąoym :

1) oczyszczenie kanału Niedomickiego na dłu
gości 2  kilometrów wraz z bndową nowej szluzy

na brzegu Dnnajca dla odprowadzenia wody z wy 
lewu do dziś dnia jeszcze na polach stojącej ko
sztem 1600 z ł r . ;

2 ) budowa wału ochronnego między wsią 
Białą a Bobrownikami wielkiemi długości 2 ‘8  ki
lometrów, o szerokości korony 3 metrów i śre
dniej wysokości 3 m., oraz budowa szluzy w tym 
wale dla spuszczenia wody z pól i odprowadzenie 
potoku Klikowskiego na długości 0*6  kilometra 
kosztem 8436 złr. ;

3 j dokończenie bndowy drogi z Bobrownik 
przez ns.jbardziej dotkniętą wylewem wieś Siedlec 
do Radłowca dla połączenia z dalszą częścią tej' 
drogi w powiecie Brzeskim dawniej już zbudowa
ną kosztem 2500 złr. ;

4) budowa od przewozu w Bobrownikach ma
łych przez Rudkę do Niwki do drogi budującej 
się obecnie z Bogumiłowie do Radłowa ko
sztem 5000 złr., dla dostarczenia zarobku ciężko 
poszkodowanym mieszkańcom gmin Rudki i Ko
morowa.

Ponieważ powiat Tarnowski należy do naj- 
bards 6j dotkniętych klęską powodzi — (według 
sprawozdania W/działu powiatowego, wynoszą 
szkody w tym powiecie 420.923 złr,, a kwota po
trzebna na wyżywienie ludności do zbiorów przy
szłorocznych 63.622 złr.) — zatem Wydział k ra
jowy przedstawił wnioski tego powiatu Na
miestnictwu do uwzględnienia przy rozdziale za
pomóg z funduszu przyznanego rozporządzeniem 
cesarskiem.

Źyczyćby tylko należało, aby i -nne powiaty 
poszły aa przykładem Wydziału powiatowego 
w Tarnowie i ułożyły ja,h najrychlej plany ro
bót publicznych w każdym powiecie, a użycie w 
ten sposób zapomogi państwowej nietylko uchro
niłoby ludność od głodu, lecz zostawiłoby piękną 
pamiątkę w budowlach.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  K a m i o n e c k i  
doniósł, że tegoroczne wylewy nie zrządziły żadnych 
szkód na drogach powiatowych i gminnych.

Ponieważ brak dostatecznej ilości i rozmia
rów przepustów na obecnie zbudowanej kolei lo
kalnej Jarosławsko-Sokalskiej w obrębie gminy 
Snrochowa po oba brzeg&ch rzeki Szkło klę
skę powodzi znacznie zwiększył, przeto Wydział 
powiatowy Jarosławski w akutek' uchwały tam tej
szego komitetu pomocy dfr dotkniętych powodz:ą 
odniósł się do Namiestufcfrwa' z p u śb ą  o znsgis- 
nie kolei Jarosławsko-Sokalskiej do pobudowania 
większej ilości i szerszych przepustów po oby
dwóch stronach Szkła, między Szkłem a Sanem, 
oraz dwóch szerszych mostow na wysokiej grobli 
kolejowej między Muniną a rzeką Sanem. Gały 
ten nasyp od Muniny przez San i Szkło kn Ma- 
kowisku spiętrzy] wylane wody o 4 stopy i wy
rządził przez to i przez zbyt wolne opadanie wo
dy wielkie straty na znacznych przestrzeniach. 
Wydział krajów; poparł jak najusilniej powyższą 
preśbę Wydziału powiatowego Jarosławskiego.

W skute i. prośby Reprezentacji powiatowej 
w Chrzanów*0 , popartej przez Wydział krajowy, 
o wyjednanie zaprowadzenia stacji towarowej i 
przystanku dla pociągów pospiesznych w Chrza
nowie na kolei cesarza Ferdynanda, odpowie
działo Ministerstwo hand lu , że sprawa zaprowa
dzenia stać; targowej w Chrzanowie, czemu 
sprzeciwia się dotąd Dyrekcja kol .i Północnej 
cesarza Ferdynanda , zostanie wkrótce ze strony 
jeneralaej Inspekcji kolei za miejsca zbadaną.

Prośby o zaprowadzenie przystanku na tej 
stacji dla pociągów posniesznych, Ministerstwo 
handlu nie uwzględniło. motywując tern, :e po
ciągi te na stacji Trzebinia o 4 kim. dalej się 
zatrzym ują, a powtóre , że i inne stacje daleko 
więcej frekwentowane, domagałyby się również 
tego, a w takim razie pociągi pospieszne jako 
takie utraciłyby swój właściwy charakter.

Powodzie w Galicji
p .żez F e l i k s a  L a u r e n t  Inżyniera cywilnego.

II.
Stwierdzono nrzędownie przez Starostwa w 

Samborze, Stryju i Stanisławowie, że opusty po
datku gruntowego z powodu wylewów w okresie 
lat 9, to jest od 1821 do 1829 włącznie wyniosły 
54 490 złr., czyli 6054 złr. rocznie ‘).

Jeżeli zważymy, że podatek gruntowy w Ga
licji wynosi .*/, 0 dochodu, to przekonamy się, że 
właściciele gruntów nadrzecznych ponieśli w tym 
czasie stratę wynoszącą 544.900 złr., czyi* 6054 
rocznie.

Stosując te daty urzędowe do przeciągu cza 
su od roku 1779 do 1884 (ale nie wliczając w to 
ostatniej powodzi) znajdziemy, że w okresie 105 
lat, Dniestr wyrządził szkody wynoszące 6.356.000 
złotych reńskich.

Zważmy, że opust podatków dotyczy tylko 
strat poniesionych w plonach będących w pola, a 
nie dotyczy wcale wszystkich innych szkód w ru 
chomościach i rozmaitych sprzętach; w inwenta
rzu, w zbożu zwiezionem, w zapasach wszelkiego 
rodzaju, w narzędziach rolniczych itd., szkód co 
najmniej równych szkodom wyrządzonym w polu, 
a więc 6,356.000 złr. Czyli razem szkody wyrzą
dzonej przez D: .estr 12,712.000 złr.

Dla uzupełnienia obraza trzeba jeszcze wziąć 
w rachubę szkody wyrządzone przez wylewy Sanu 
i Wisły, a jeżeli przyjmiemy tę samą podstawę 
obliczenia, to będzie znowu 12,712.000 złr.

W ten sposób otrzymujemy jako ogół szkód 
wyrządzonych pod panowaniem anstrjackiem przez 
wylewy trzech głównych rzek galicyjskich, olbrzy
mią sarnę 25,424.000 złr.

W obliczeniu tern pominęliśmy straty pocho
dzące z wydatków niezbędnych na naprawienie 
szkód takich jak : jary wypłakane w polu, zamu
lenie roli i łąk piaskien i kamieniami, a nako- 
niec strata w żywym ^  p en tanu  w skutek cho
rób wynikających bądź z zepsutej paszy, bądź też 
z szkodliwych wyziewów, które bywają następ
stwem powodzi.

Po nad wszystkiemi temi szkodami, których 
wartość materjalna da się obliczyć i które są do 
powetowania, góruje kwestja zrnjnowanych egzy- 
stencyj ludzkich, i ogólnego stanu zdrowotnego, 
narażonego na szwank przez wyziewy pochodzące 
z rozkładu rozmaitych materyj organicznych, na
niesionych przez wodę na brzegi.

Ale rzecz się nie kończy jesacz: na tyoh 
szkodach, które poniosła Galicja.

Potrzeba nadto, jak gdyby chodziło o zro
bienie bilansn jakiegoś przedsiębiorstwa handlo
wego lub przemysłowego, zbadać przyczyny roz-

*) Obszar zalany, do którego odnosi uę ten opust 
podatków, obejmuje:
Ziemi o rn e j..................................................  18.300 hektarów
Ogrodów i I k ............................................. 19.100 „
Pastwisk . . • ............................................  4.200 „
L asów  3.100 „
Mc.zarćw i starych łożysk Dni strn . . . 19.400 „

maitych przesądów i uprzedzeń i wskazać pomiędzy 
niemi te, które utrzymując się ciągle przeszka
dzają odnieść krajowi korzyści po ich usunięciu 
pewne i niezawodne.

Po prawym brzegu Dniestru pomiędzy Sam
borem a Stryjem, istnieją rozległe moczary, nie
produktywne i zanieczyszczające powietrze w całej 
okolicy, obszar ich wynosi około 50.000 hektarów.

Z drugiej strony niewielka dolina Wiszni 
obejmuje inne moczary rozległości 1 0 . 0 0 0  he
ktarów.

Co razem wynosi 60.000 hektarów.
Otóż, kanał któryby łączył San z Dniestrem 

stndjowany na miejscu przez iniyniert. francu
skiego, ciągnąłby się wzdłuż całej doliny Wiszni 
i łączyłby się z Dniestrem, właśnie na wysokości 
wielkich moczarów Samborskich. Budowa tego ka
nału, bez znacznego podwyższenia kosztów nastą
pić może w warunkach, któreby pozwoliły na od
prowadzenie wód stojących

Nie przypuszczając, ażeby łych 60.000 hekta
rów udzdrowotnionych i oddanych uprawie, przy
nosiło dochód większy nad 1 0 . złr. od hektara ł) 
rocznie, przyjmiemy umyślnie cyfrę o w*ele niż
szą od rzeczywistej. (Gdybyśmy przyjęli cyfry 
bardziej zbliżone do rzeczywistości, otrzymali
byśmy sumy, które mogłyby wydać się fantasty- 
cznemi). Ale pomimo tak nizkiego obliczenia do- 
choaz.my do wniosku, że roczny abytek dochodu 
z tego obszaru wynosi 60.000 złr.

Strata ta  wynikająca dla właścicieli tych 
obszarów z niemożności ich uprawy, przenosi o 
wiele szkodę wyrządzoną przez wylewy.

Rzeczywiście, roczna strata 600.000 złr. w 
105 latach, daje snmę 63,000.000 złr.

Dodajmy do tej szkody zrządzone przez wy
lewy w kwocie 25.424.000 złr.; otrzymamy nie
prawdopodobną pom no smutnej rzeczywistości 
snmę 88,424.000 złr.

Jeżeli w przeszfuści o tyle zmniejszyły się 
dochody właśc;cieli gruntów, zmniejszył się także 
podatek gruntowy o te, sumy. Potrzeba więc 
dodać tutaj 8,842.4u0 złr.

Go podnoś-' ogół strat poniesionych przez Ga
licję od roku 1879 nie licząc w to powodzi a 
r. 1884, do sumy 97,266.400 złr.

Oto jest bilans, zmniejszony raczej niż prze
sadzony stanu rzeczy, któremu przeszło sto lat 
studjów, projektów, sprawozdań i rozporządzeń, 
końca położyć nie mogło; bądź z powodu niewy
konania środków, które nznano za potrzebne, bąo. 
te l  u powodu ich niedostateczności, dzięki której 
niszczyła je każda powódź późniejsza.

Ziemie polskie.
Wilno 5. sierpnia. Z powoda różnych niedo

kładnych wersyj, krążących po gametach o przy 
sałości dróg poleskich, podajemy następującą wia
domość, zaczerpniętą ze źródła kompetentnego. 
Inżynier Chrzanowski, Polak, po ukończeniu pro
wadzące. się obecnie bndowy głównej linji- dróg 
poleskich z Wilna do Równa, nsnwa się od za-

*) yfrs ts jest widocznie za niską, jeżeli zważymy, że 
ten rodzsj grantów przemienia się szybko w ziemię nśder 
urodzajną, skoro odprowi .zenie 6d stojących uwolni ma- 
terje organiczne cd kwasów, które rirze zkac-ając ich roz
kładowi, utrzymują gruu! w stauie bagns.

Przez spopielenie powierzchoi otrzymać rożna nawóz 
banlzc silny, gdyi popiół roślin bagnistych zawiera bardzo 
wielki 'ość głównych składowych części, potrsebnyoh do 
pożyi_enia roślin nprawnych, jako te fosforanów, wapna, 
potażn i azotu.

O B R A Z E K
przez

Jenego  Sewera D u rn a  Borkowskiego.

Bynio miał to jedyne nieszczęście, że zawsze 
musiał się spóźnić.

Już samo jego przyjście na świat nastąpiło 
-apóźno o parę minut, w których wątła matka 
oddała ducha Bogu.

Ojciec jago typowy biurokrata z tych „da
wnych lepszych czasów* oddał go zupełnie na wy
chowanie swej gospodyni. R°sło to sobie, jak 
kwiaty polne, zdane na łaskę Bożą. Nikt się o 
chłopaka nie troszczył. Pan Ludwik za nadto wie
lu miał do czynienia w biurze, a Marcinowa 
w kuchni, ażeby i«dno, albo drugie mogło się za
jąć małym Byniem. Liczył też już pełnych lat 
dziewięć, kiedy p. radca pomyślał, że czasby od
dać go do szkoły...

Było to troszeczkę — za późno...
Bynio ie bardzo chętnie brał się do abe 

cadła. Koledzy jego znacznie od niego młodsi, 
wybrali „drągala* za przedmiot swych docin 
k»w, co tern bardziej go zniechęcało. Nie szczę
dził mu również złośliwych epitetów p, profesor, 
te  zaś biedaczysko tępą miał, choć kolosalną gło 
wę, sypały się wi^c trójki jedna pa drugiej. Pier
wszą klasę przelazł jeszcze „czysto*, dzięki wsta
wieniom się papy, w drugiej protekcja chwia_ć się 
poczęła, a w trzeciej zaś, kiedy zaczął pilniej do 
książki zaglądać, aby braki usunąć, było już za 
l);'£no... Dostał na świadectwie dwie trzecie klasy: 
j*=daą, do której chodził, drugą, która wskazywała 
rezultat tego „chodzenia*...

Tak nieDomyślny wynik zirytował trochę p. 
radcę. Nie pojmował zgoła, jak mogło się zda 
rzyć coś podobnego synowi owego Ludwika, który 
normalkę, gimnazjum i fakultet prawniczy prze- 
lizedł „mit Vorzug“. Skończyło się na tem, że

Bynio otrzymał porządną admonicję, zaprawną 
„brzozowemi kropelkami* i został w domu...

— Kiedy się łobuz uczyć nie chce — krzy
czał radca zacietrzewiony — niech darmo nie no
si książek. Do szewca go oddam — mówił dalej 
w uniesieniu — piaro mu za ciężkie, może pocię- 
giel leks<iym będz e.

Grozoa ta szczęści°m jLidnjlr. pozostała tylko 
.róż ją. Panu radcy niê  chodziło wprawdzie o 

syna, wstydziłoby go to jednak było, gdyby ktoś, 
co jedno nosił z nim nazwisko, miał robie 
buty...

Pozostał więc w domu. Życie jego 
stało się bezwiedną wegetacją, pozbawioną za
równo wrażeń, jak celu Żył, bo musiał: jadł, 
pił, spał, czasami chodził na przechadzkę: oto 
wszystko, co ubarwiało jednostajność codziennego 
trybu. Jeżeli ojciec w dobrym był numorze, kazał 
mu czytać na głos gazetę, dl* udzieleu.a mu 
zaś prawy w pisaniu, przynosił rozmaite „ka- 

łk i“> które Bynio dopóty musiał przepisywać, 
dopóki nie zyskał uznania ze strony p, radcy, nad
zwyczaj wymagającego pod względem kaligrafji. 
Ćwiczenie wytwarza mistrza. Powoli, powoli po
czął Bynio coraz prościej stawiać kreski, coraz 
charakterystyczniej zataczać łuk — i w  końcu 
kaligrafja jego nic ju t nie pozostawiała do ży
czenia.

— Ojcze — zapytał wteay, zdoby s^y się 
na odwagę — nie mógłbyś mnie umieścić gdzie, 
jako dyetariusza...

Sprzyarzyło mu się to życie. Miał już rok 
dziewiętnasty, a nie wiedział co to praca, co za
dowolenie, jakie ona daje.

— Zobaczymy — odrzekł poważnie p. Ludwik. 
Nazajutrz zaś otrzymał Bynio urzędowe wezwa
nie do biura p radcy, który raczył go przydzie
lić ako dziLni_ego pisarza, jednemu ze swych ko
legów.

Ale było to za późno...
Zaledwie pół roku piastował Bynio świetne 

swe stanowisko. Po upływib tego czasu, wzięto 
go do wojska...

Jaką mękę przebył w trzech latach służby 
pod karabinem, łatwo oojąć. Nie przyzwyczajony 
ao punktualności i rygoru, ciągle siedział w kozie. 
Raz spóźnił ^ię ao ^befehlu,* innym razem przy

szedł do koszar w kwadrans po capstrzyku — 
słowem zawsze mnsiał się opóźnić, a kardynalny 
ten błąd jego, nigdy może n.e mścił się na nim 
z taką nieubłaganą zawziętością, jak teraz...

Wzruszony pełnemi rozpaczy listami syna, 
poczynił p. radca kroki ku ego uwolnieniu. Spra
wa oparła się aż o M isterstwo wojny, dokąd 
infanterzysta Bynio dostał zawezwanie, W rado- 
śnem uniesieniu, roskoszując się już nadzieją od
zyskania wolności — chłopak szalał formalnie. 
Począł też tak późno krzątać się około odczy
szczenia i wdziania paradnego munduru, żę przy
bywszy nie zastał jnż ministra i tylke tyle do
wiedział się, iż sprawa z powodu nieobecności 
interesowanego, została umorzoną.

Tem szczęśliwszj był za to, zrzuciwszy wre
szcie po trzech latach „kamasze.* Świat zdawał 
się do niego rozkosznie uśmiechać, powietrze wo
niało niezwykłym aromatem, słońce czarodziejskie 
ciskało promienie, kiedy wracał do domn. Posada 
dyetarjusza już czekała na niego, a ojciec, acz 
surowy, więcej teraz okazywał mu przywiązania, 
w czem upatrywać należało może zasługę sta
rości, pokładającej całą nadzieję w młodej swej 
odrośli. Bynio na serjo wziął się do pracy i zda
wało mu się, że fatalność przestała go nareszcie 
ścigać. Przez całe dwa, lata aie spóźnił się ani 
.razu w żadnej ważniejszej chwili, a chociaż w 
drobnostkach zdarzało mu się to i teiaz niekiedy, 
me pociągały one jednak za sobą żadnych smu
tnych następstw,

Starego radcę cieszyła owa zmiana nie mało. 
„Grubą rybą* nie będzie — mawiał do siebie— „przy 
pomocy jednak Bożej wykieruje się przecież na 
porzi inv>g0  człowieka.*1 Przemvśuwał też teraz 
ciągi nad sposobem zapewnienia przyszłości swe
mu Byniawi. Wpływami udało mu się osado e go 
n" posadzie kancelisty w ***, co zresztą nie tru- 
dnem było ze względu na znamienitą kwi ifikację 
i sześcioletnią już praktykę dyetarjalną Bynia.

Dokonawszy tak bohatyrskrego czynu, stary 
zapragnął wypoczynku. Podał się na pensję, a w 
kilka miesięcy później przeniósł się do lepszej 
krainy na szczypcach żołądkowego raka...

Bynio oddawna to przeczuwał; straszny cios 
zastał go zrezygnowanego, choć nie obojętnego. 
Należał on do charakterów, w których uczucie

nie mogło się należycie rozwinąć, bo nikt się o 
nie rie  trorzczył, a jeżeli odezwało się kiedy, to 
źródła należało szukać raczej w instynkcie, nie 
we wrażliwości. Nic można mu jednak było od
mówić zupełnie nczucia. Zbliżamy się właśnie do 
okresu, w którym pokazało się najlepiej, że i 
Bynio ma serce czułe...

Uznając konieczność towarzyskiego pożycia, 
począł nasz kancelista, po półrocznym pobycie 
w miasteczku *** robić wizyty Ponieważ był 
kawalerem, panien zaś wymienione miasteczko 
przyzwoitą posiadało lość, widywano go wszę
dzie nader chetnie. Z początku szło mu ciężko 
w towarzystwie : nie wiedział jak p* j nkionić, 
co począć z rękami, gdzie usiąść i o czem mó
wić Ze smutkiem przekonał się, że naukę oby
cia z ludźmi rozpoczął za poźno. Miał 'ednal 
już na tyle siły, że potrafił przełamać zniechę
cenie, a zwykły u samouków zmysł obserwacyjny 
dopomógł mu do uzyskania w krótkim czasie tej 
szczypty Bwobody i ogłady, jakiej wymagają n a 
wet parafiańskie salonik*.

Bywał odtąd coraz częściej po znajomych 
domach, nowość zaczęła go bawić, interesowały 
go męsk. j kółka karciane, npajały melancholijne 
panien spojrs onia. Nie znał dotychczas kob i e t ; 
czytał o nich tylko w książkach, Wid: ił je na 
ulicy, lec: nigdy prawie z żadną nie m > ił .  Te
raz zas sama grzeczność kazała mu wonec nich 
odgrywać,rolę „galanta*,zupełnie już przyst aną jego 
wiekowi. I stało się, że serce poczęło mi bić ;y- 
wiej. Miłe to przecież siworzenka — mowii raz 
do siebie, wracając i h e r b a t k i  — jelczem  
gotów się w której zakochać. Obawa ta w^rciła 
mu ciągle w głowie. Miłe stworzonka pauowai/ 
nad jego myślami na jawie, uwijały się na tle 
tęczowjch marzeń we śnie, a szcrególniej dwie 
z mch, dwie siostry, jedna piękniejsza i irugiej.

Panna Bronia i Sabina, aczkolwiek jednych 
rodziców dzieci, stanowiły znnełny kontrast. 
Pierwsza brunetka o czarnych cezach a przejrzy
stej cerze zachwyciła Bynia żywem usposobie
niem, noszącem na sobie cecnę tego co Ni^JCy 
nazywają „pikant*. Był to uustak i fimt nida- 
da ; trochę łagodnej uszczypliwości i wiele do
brego serca, kryjącego *ię pod chropowatą nieco 
naturą, dodawało jej niezwykłego wdzięku

Sabina natomiast posiadała śliczne luane  
włosy, oczy niebieskie z łagodnem wyrazistem 
spojrzeniem i dwoje rozkosznych dołków na ru
mianej twarzyczce. O całe niebo różniła się ona 
od wszystkich swych towarzyszek, a nawet od 
starszej siostry ; starannie, a tylko dzięki swej 
pilności, wykształcona, łączyła z głębokim powa
żnym poglądem niezwykły urok słódyczy.

Nie dziw przeto, że dwie te siostry, ledwie 
wyszedłszy z ery podlotków, stały się przedmio
tem uwielbienia całej kawalerji miasta ***. Inne 
panny musiały, tak ze względów powierzchowności 
jak i inteligencji, niknąć przy icb boku.

Bynio był obiemi zachwycony. Bronia impo
nowała ma szykiem i dowcipem; pr* l Sabiną 
korzył zaś czoło, przeczuwają , instynkt* wnie 
całą morf iną jej wyższość. N*e uuuął so- ie jednak 
zdać sprawy, którą wo)*. Tyj ko u. w „.pliwość 
stała mn na drodze do szczęścia.; panny to bo
g iem  były ubogie i jeżeli lie p miłości, to przy
najmniej dla spokoju rodzicó’ byłyby ł  yszły za 
mąż — chociażby za kancelistę.

A Byniowi nie zbywało na chęciach do że- 
niacaF. Dwie składały się na to przyczyny: 
opanowujący [O coraz silniej urot pięknych 
sióstr: pragnienie wygody, jakig brakowało mu 
w kawalerskim żywocie Chciai już raz własne 
mieć ognisko, własny cJileb, mi^ko od własnej 
krowy; ilekroć Aronow a zły przyniosła mu rosół, 
niedogotowane mięso, przepaloną legum .aę, przy
chodziło mu zaraz na myśl, że żonę mająo, nie 
potrzebowałby zdawać się na łaskę i nieb ukę 
traktjerniczki, nie potrzebowałby każdą łyżkę 
strawy zatruwać sobie irytacją. Nie mniej wabił 
go do małżu iskiego stanu urób licznych przyje
mności, jakie w jego wyobraźni dostarczał podo
bny związek: przecież miło, choćby patrzeć tylko 
na piękuą gosposię nwijającą ,się to koło kuchni, 
to po pokojach; zaglądającą do gospodarstwa; 
przynoszącą panu mężowi z rana do łóżka ze 
słodkiem „dzień dobry* wyborną kawusię i świeżo 
npieczone bułeczki...

Ale którą z obu sióstr wybrać?
Bynio łamał sobie długi czas głowę nad tem 

pytaniem i nie mógł dojść do żadnego pozyty
wnego rezultatu. (Dołetńceenie nastam.)



DZIENNIK POLSKI.

rządu budowy dalszych gałęzi i na czele stanie 
dotychczasowy pomocnik p. Chrzanowskiego, Se- 
rebrjakow. Budowa drogi z Wilna do Równa, 
która miała być ukończoną w październiku roku 
bieżącego, przeciągnie się zapewne do przyszłego 
roku, w ogólnej bowiem długości 532 wiorst, szy
ny ułożono zaledwie na przestrzeni 82 wiorst, 
stacyj zbudowano 8 , a robót ziemnych dokonano 
dopiero 60 °/0. Jesionią roku bieżącego rozpoczętą 
zostanie budowa odnogi z Pińska do Homla, sta
nowiąca przedłużenie linji żabińsko-pińskiej. Bu
dowa dalszej części od Homla do Brjańska, pro
jektowana jest dopiero na wiosnę przyszłą. Oprócz 
tego zamierzoną jest w roku przyszłym budowa 
odnogi z Białegostoku do Baranowie.

Z Mińskiego powiatu piszą do Kraju-. Probo
szczowie tutejsi otrzymali niedawno okólnik me
tropolity, objaśniający duchowieństwo o obowiąz
kach jego w stosunku do władz admi.nstracyjnych 
i kościelnych. Jego Ekscelencja przypomina n a 
przód, że 8 w sprawach wiary i służby kościelnej 
duchowieństwo ma prawnie ustanowioną władzę 
dyecezjalną, której w sprawach tego rodzaju po
winna podlegać i wszystkie jej rozporządzenia 
bezwarunkowo wykonywać. Ksiądz metropolita 
powołuje się na słowa świętego Pawła i na usta 
wy państwowe, w których wyraźnie powiedziano 
(§ 44, cz. I, tom XI. Swoda sak.), że „zarząc 
sprawami kościelnemi w każdej dyecezji należy 
wyłącznie do biskupa." W razie żądań tego ro
dzaju ze srony miejscowych organów administra 
cyjnych, proboszczowie i dziekani powinni przed
wstępnie donosić o tem metropolicie i oczekiwać 
jego rozporządzenia pod groźbą suspensaty.

Poczajów (gub. wołyńska) 5. sierpnia. We
dług Kijewl. założenie bractwa kościelnego pra
wosławnego w Poczajowie dla tego było wrogo 
przyjęte przez prasę polską w Galicji, że widzieli 
Polacy w tym fakcie tamę przeciwko propagan
dzie galicyjskiej w pośród unjatów galicyjskich 
prawosławnej ludności pogranicza rosyjskiego 
Propaganda polsko-katolicka, jak z a p e w n ia łe ś . ,  
z szczególnem zuchwalstwem zaczęła się krzewić 
pomiędzy ludnością prawosławną, pogranicza gub. 
podolskiej i wołyńskiej. W Galicji taż sama pro
paganda praktykuje się otwarcie, za pomocą tw. 
misyj, dokąd wszelkiemi sposobami ściągają się 
włościanie katolicy i prawosławni dla słuchania 
kazań, skierowanych przeciwko „schyzmie". Ka
zania takie wywierają zwój wpływ, tak dalece, 
że rodziny całe niekiedy przestają uczęszczać do 
cerkwi, niektórzy zaś przyjmują katolicyzm i nie 
wracają do Rosji. Oprócz tego propaganda gali
cyjska usiłuje rozpowszechniać pomiędzy ludem 
prawosławnym książki polskie, przemycane przez 
granicę, i wydaje włościanom gubernij granicznych 
dyplomy na apostołów katolicyzmu lub drukowa
ne modlitwy, których odmówienie ma zjednywać 
odpusty i przez to wpływa na ciemne umysły 
włościan.

W gazecie Wołyń, autor „Listów powiato
wych" zwraca uwagę na oburzające skażenie przez 
włościan i mieszczan modlitw w języku cerkiew
nym. Oto np. — powiada — parę próbek, zebra
nych przezemnie niedawno w jednej z wołyńskich
miejscowości. Zamiast słów Credo: 9Raspiatago 
że sa ny pry pontijstiem Piłatie“ włościanie 
odmawiają: primosłytesia, pricełitosia, do Christa 
8trelatyu (?). Zaś z dziesięciorga. Bożycn przyka; 
zań takie sobie rzeczy tw orzą: „ Dei itoroho Bo- 
żoho prikasania: pe*szeje, ne budemo maty inszy to 
bohyto pered soboju; druheje, ne be/ryte mene (?) 
nadaremne; tretie, pamiataj aby jesy deń stciatyj 
światy ty, druhu niedielku(?) służbu bożu słuchały; 
esetwertoje, pokuta;piatoje, masło światoje(?) sseste, 
kapłaństwo^ sieme, małżeństwo... A siedm grzechów 
tak wyliczają; łakomstwo, neczystota, hniw, sa- 
sdrost, obżyrstwo, łynystwo do chwały bożej (?) i 
koniec. Dość, że jaki pan taki kram — jaki ka
płan, tacy i parafianie.

. Lublin 5. sierpnia. W powiatach biłgoraj- 
gk j  i hrubieszowskim, jak donoszą Notooje Wr„ 
odkryto nadużycia podczas poboru 1883 roku. 
W nadużyciach tych, oprócz faktorów, oskarżeni 
są : naczelnik straży ziemskiej pow. hrubieszow
skiego, Czajkowskij i jeden z miejscowych leka
rzy, jako też naczelnik straży ziemskiej powiatu 
biłgorajskiego, Górskij z żoną i jednym z miej
scowych obywateli. Górskij znajduje się pod 
aresztem w Janowie, a obywatel w Lublinie.

Poznań 7. sierpnia. P. Kazimierz Jarocho- 
wski przesyła dziennikom poznańskim pismo na
stępujące :

„ W obec dochodzącego mnie z niektórych 
stron ustnie, ze strony zaś przewodniczącego w 
komitecie wyborczym wągrowieckim piśmiennie 
wezwania do przyjęcia poselskiego mandatu, mam 
zaszczyt oświadczyć, iż wdzięczny jak najserde
czniej i jak najszczerzej szanownym wyborcom 
za podobne dowody zaufania, którymbym się 
według najlepszej woli i polskiego sumienia od
powiedzieć na stanowisku poselskiem starał — z 
powodów odemnie niezależnych, mandatu ofiaro
wanego mi przez nich do Sejmu rzeszy niemie
ckiej przyjąć nie mogę. ■

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 3. sierpnia. Pod ty tu łem ' „De- 

lektacja" znajdujemy w Kraju  następujący arty
k u ł: aW czternastym seksternie R u ń  aksakow- 
skiej, niejaki p. Babkow napisał ćwiczenie pod 
tytułem : aO zgodzie polsko-rosyjskiej" z godłem 
„krzycz i demonstruj żeś Polak, bo przestaniesz 
być Polakiem", przypisanym śp. J. Szujskiemu 
w tem znaczeniu, w jakiemby Krajowi przypisał 
kto słowa przytoczone przez niego z dziennika 
Moskowskije Wiedomoeti. Opierając się na dwu 
książkach polskich, wydanych w roku 1883, a 
mianowicie na „Tece Niecauji" Kaczkowskiego i 
na „Porozbiorowych aspiracjach narodu Polskie
go" Stanisława Z., p. Babkow konstatuje w pu
blicystyce naszej zwrot ku rozsądnemu rozważa
niu spraw publicznych, lecz sądzi, że w gruncie 
Polacy nie mają najmniejszej ochoty do jakiej- 
kolwiekbądź zgody. Przypuszczenie to opiera p. 
Babkow, między innemi, na objawach codzienne
go życia mieszańców miasta Warszawy, powiada
jąc naprzykład aNa koncertach Sławianskawo 
publiczność polska w Warszawie nie bywała, 
obrazy X. i XI-ej ruchomej wystawy artystów ro 
syjskich, oglądali jedynie Rosjanie ; dzienniki 
polski przemilczały o tych wystawach. Dalej, na 
rosyjskich odczytach publicznych, Polaków także 
nie widać wcale, pomimo, że prelegenci mówią o 
przedmiotach polskich. Nie sądzimy, ażeby tu na 
przeszkodzie stała nieznajomość języka rosyjskie
go, bo przecież już lat 15, jak n a u c z a n i e  
^ y ż s z e  i ś r e d n i e  w P o l s c e  o d b y -  
w * s i ę  w j ę a y f r a  r o s y j s k i m ,  i jak

kolwiek powierzchownem byłoby przyswajanie mo
wy rosyjskiej przez Polaków, w każdym razie jest 
rzeczą nieprawdopodobną, ażeby z 343.000 Pola
ków warszawskich, którzy od 15 do 35 roku ży 
cia uczyli się po rosyjsku, wszyscy język ten za' 
pomnieli, nie znali go, lub żeby ich nie intere
sowała treść odczytów. Oczywistem jest tedy, 
że nieuczęszczanie na odczyty powinno być zali
czone na karb demonstracyjnej chęci pokazania, 
że do żadnej zgody z Rosjanami Polacy nie czu
ją  ochoty". Gołowąsa niedojrzałość tego rozumo 
wania, odpowiada K raj na to, rzuca się w oczy, 
Skoro bowiem autor zapewnia, że w średnich 
wyższych zakładach naukowych wykład odbywa 
się po rosyjsku, jakże nie pojąć, że uczęszczanie 
na odczyty prywatne w tymże języku, byłoby już 
takim zbytkiem, na który nie bardzo już sobie 
pozwalać może i ma czas nawet publiczność pe
tersburska i moskiewska, dla któro,, język rosyj
ski, jest przecież językiem macierzystym. Młokos 
tylko czepiać się może do ludzi pełniących w 
milczeniu obowiązek im wytknięty i pytać : dla 
czego jeszcze więcej nie robią nad to z własnego 
animuszu “...

Journal de St. Petersbourg zaprzecza wiado
mości podanej przez pisma zagraniczne, jakoby 
cholera pojawiła się w Petersburgu i innych miej
scowościach cesarstwa.

Z liczby aresztowanych w czasie zaburzeń 
antisemickich oddano sądowi 46 osób, a nie 109

Dowódcy pułku konnego lejb-gwardji, fiiegel- 
adjutantowi ks. Barjatyńskiemu, odjętemi zostały 
dowództwo pułku oraz tytuł fligel-adjutanta. Ks. 
Barjatyński został zaliczony do kawalerji armji. 
Jestto kara, ale za co? dzienniki nie piszą.

Kongres w  Wersalu.
Wereal 7. sierpnia. Zapowiedź radykalnych 

dzienników, że uszykowane już stronnictwa w dniu 
dzisiejszym stoczą bitwę walną, spowodowała, 
pomimo najsurowszej kontroli, ogromny przypływ 
publiczności na galerje. Otwarcie czwartego po
siedzenia nastąpiło o godzinie 1 . po południu. 
Odczytano wniosek żądający odroczenia kongresu 
do 25. października. (Głosy zdziwienia). Dep. 
M a r  i o n motywował ten wniosek; zwraca się 
on, jak mówił — do ludzi rozsądnych w tej labie 
i do lekarzy (śmiech). Od trzech dni muszą człon
kowie kongresu parzyć się w skwarnym upale, 
co ostatecznie nie jest do wytrzymania. Żąda 
przeto odroczenia, zanim jeszcze rozpoczną się 
rozprawy. — B r i a l o u  (nieprzejednany) życzy 
sobie takiego odroczenia, aby można zapytać 
wyborców, jak oni się zapatrują na układ za
warty pomiędzy obiedwiema Izbami. Skoro depu
towani i senatorowie dochowują sobie wzajemnie 
danego słowa, to powinni raczej dotrzymać słowa 
honoru, danego Indowi (oklaski po lewicy). Wnio
sek odrzucono. — G u i l l o t  wnosi zmianę a rty 
kułu regulaminu, traktującego o kwestjach przed
wstępnych. Większość powinna mieć więcej w so
bie zaafania i obchodzi się bez kwestyj przed
wstępnych. Teraz powstał co najmniej półgodzin
ny hałas, zanim zdecydowano, w jaki sposób 
głosować nad tym wnioskiem. Wreszcie przeka
zano go odnośnym binrom.

0  rewizji konstytucji zabrał piem sz^ głos 
reakcyjny monarchista G b e s n e l o n g ,  a długą 
jego mowę większość przyjmowała z lekceważącą 
obojętnością. Mówca w imieniu chrześcijańskiej 
Francji protestował przeciw zaniechaniu modłów 
publicznych (Clemenceau bije oklaski z śmiechem 

ironicznym). Jako chrześcijanin i regalista odrzuca 
on całą rewizję konstytucji. (Gdy skończył, usiło
wała prawica urządzić demonstrację, i bijąc 
oklauu namiętne otoczyła kołem Chesnelonga. 
Lewica i centrum patrzyły na tę manifestację 

olimpijskim spokojem). — M a d i e r  de Mo n t -  
; . u (radykał) oświadcza, że zamierza odpowie
dzieć Chesnelongowi. Gdyby na waszej ławie — 
woła zwrócony ku fotelom ministerjalnym — sie
dzieli dziś jeszcze ministrowie republikańscy, z 
pewnością oni zdobyliby się na odpowiedź. 
Oklaski z lewicy). Nie ja, lecz prezydent mini

strów powinien obecnie stać na tem miejscu. Lud 
wyrzuci za drzwi en bloc wszystkich pretendentów. 
Itóż to właściwie pomagał do przeprowadzenia 

tej śmiesznej rewizji konstytucji? Senat, dla k tó
rego Chesnelong śpiewał pochwały. Atoli senat 
reprezentuje jedynie 40.000 wyborców. Natomiast 
Izba deputowanych reprezentuje Francję.

Senator L a b i c h e : Jesteście jeno przedsta
wicielami okręgów! (Gwałtowne protesty na lewicy).
— M a d i e r  d e r  M o n t j a u :  A senai jest kary
katurą potężnej ongi arystokracji: rodzajem mu
zeum rozmaitych słynnych starożytności. (Śmiech

oklaski na lewicy). — P r e z y d e n t :  Słowa 
pańskie nie są wcale godne talentu pańskiego.
— M a d i e r :  Opinja publiczna przejdzie nad
senatem do porządku. Przypuścimy do niego taki 
atak, że mu się on nie oprze. — Na krótką pauzę 
przerwano posiedzenie. Gdy je podjęto o godz. 5. 
zgłosił się do słowa A n d r i e u x .  Wystąpienie 
jego wywołuje oznaki ogólnego zaciekawienia. 
I  on gani, że ministrowie nie odpowiedzieli rega
listom ; w takim bowiem razie centrum nie było
by biło oklasków Madierowi. (W centrum odby
wają się protesty, co daje hasło do ponownych 
sprzeczek pomiędzy niem a lewicą. Jeden z sena
torów występuje przeciw Andrieux’mu w sposób 
niezmiernie gwałtowny). A n d r . : Chętnie odpo
wiedziałbym na zaczepki, lecz słyszę je z ust 
zupełnie nieznanego mi senatora. (Ogłuszający 
śmiech). Ów s e n a t o r :  Znasz mię pan niewątpli
wie, jestem przecie ziomkiem pańskimi An d r . :  
Mylisz się pan, szanowny mój ziomku; nie po
wiedziałem, że nie znam pana. (Wesołość). Jest 
to dla niego — ciągnie dalej — rzeczą łatwo 
zrozumiałą, że .ustytucje z r. 1815 podobają się 
obecnemu rządowi i środkowi. Są one jednak na 
wskroś monarchiczne i sprzeciwiają się zasadzie 
powszechnego głosowania. Nie idzie bowiem o to, 
aby poru szać się bez celu w formułkach auto
rytaryzmu, lecz zbadać należy, czy rząd posiada 
w istocie dość powagi, aby stanowiła rękojmię 
wolności. Stawia jako te z ę , że w Zgromadzeniu 
narodowem nie ma miejsca dla ministerstwa. 
Wszyscy tu jesteśmy jeno jako koledzy, egzeku
tywa nie może być zarazem konstytuantą. Jakże 
może gabinet występować w imieniu prezydenta 
Rzeczypospolitej wśród takiego zgromadzenia, gdzie 
on sam może być przedmiotem dyskusji? Kongres 
zbiera się na mocy prawa. W całej konstytucji 
ani jednem słowem nie ma wzmianki, któraby 
usprawiedliwiała mięszanie się ministrów do obrad 
Kongresu. Ministrowie odpowiedzialni są przed 
obudwu Izbami, lecz nie przed Kongresem. Pre
zydent Rzeczypospolitej nie ma prawa zwoływać 
Kongresu, jeuo obie Izby. Gdyby ipiąHrPwie

nie należeli do składu parlamentu, nie mieliby 
nawet wstępu do sali Kongresu. Rząd powinien 
cofnąć swój projekt. Nietylko sam Madier de 
Montjau mówi: „Precz ze senatem!" — mówi to 
samo na swój sposób rząd i komisja, gdyż rewi
zja jest głównie przeciw tej Izbie skierowaną. Atoli 
nie w żyły senatu lecz w,żyły rządu należałoby wpro
wadzić krew inną. Wtej chwili nie ma już rewizji o 
graniczonej. Sam rząd i komisja zrobiła wyłom, przez 
który wszystko przedostać się może. (Oklaski na 
lewicy). Ponieważ rząd zgodził się na wniosek 
mowey, uznający jako niezdolnych do prezyden 
tury Rzeczypospolitej, członków rodzin pretenden 
ckich, przeto uważa on za zbyteczne bronić go 
w tej chwili. Opowiedziawszy następnie, że pre 
zydent gabinetu przyrzekł mu był wniosek jego 
przedstawić w senacie, a nie dotrzymał słowa, 
prawdopodobnie chcąc oszczędzać orleanistowskie 
go ducha senatu; że również w Izbie nie zrobi 
on ze swej strony żadnej wzmianki, gdy wspo
mniany wniosek ponownie przyszedł tam na ta 
pet; dalej, ile to trudów wymagało, zanim tekst 
wniosku, aczkolwiek w zmienionej już formie, 
wstawiono w sprawozdanie komisyjne—zawołał w 
końcu: Więc nie wolno dziś mówić o jakimś
układzie lojalnie zawartym, został on bowiem 
zerwany podstępną i wiarołomczą akcją. (Oklaski 
z prawicy i lewicy). P r e z y d e n t :  Proszę pana
te ostatnie słowa bliżej określić I — AndT.: Jeśli 
w słowach moich zawiera się coś takiego, co nie 
jest używane w słowniku parlamentarnym, w ta 
kim razie oświadczam chętnie, że to rząd i korni 
sja sama przedarła kontrakt. Lecz słowa powyż
sze nie mieszczą w sobie tego wszystkiego, co 
właściwie myślę. (Wesołość na prawicy i lewicy). 
Odzywają się głosy żądające zamknięcia posie
dzenia.

Prezydept nie zadowalnia się oświadczeniem 
Andrieux’go i przywołuje go do porządku. W tej 
chwili powstają ponowne wołania o zamknięcie 
sesji i protesty przeciw temu. Sprawodawca G t r  
r i l l e - R e a c h e  zabiera głos i oświadcza, że ko 
misja czuje potrzebę dania odpowiedzi poprzednie
mu mówcy.— P r e z y d e n t :  W takim razie od
raczam posiedzenie do jutra.

K R O N I K A .
Lwów dnia 9. sierpnia.

Wiadomości osobisto. P. Tadensz Rybko-  
wski ,  znany artysta-malarz, przybył z Wiednia do 
Krakowa, zkąd ndaje sio do Zakopanego. — W tych 
dniach odbyły się we Lwowie zaręczyny p. Angnsta 
Wincentego Moroz Sowi ńs k i e go ,  właściciela dóbr 
ziemskich w gnbernji Mińskiej, z panną Emilją Anną 

r z y b y ł o w s k ą ,  córką Konstantego dzierżawcy 
dóbr ziemskich i Honoraty z Łukasiewiczów. — Dziś 
odbył sią w Krakowie śinb p. Władysława Le s z  ko, 
adwokata krajowego, i panny Jadwigi Mi l schka,  
córki Michała i Konstancji z Marynowsfch. — 
W skntek wyraźnego zaproszenia cesarza Wilhelma, 
uda się ces&rzewicz R u d o l f  w połowie paździer
nika na polowanie dworskie na łosie do Wschodniej 
Fryzji — Były rektor nniwersytetn wied., profesor 
W e d 1, został pensjonowany, przyczem w nznanin 
znakomitej słnżby, otr :ymał tytnł i rangę radcy 
dwom. -H W dasatori i Piarystów zmarł onegdaj w 
77 rokn życia były prowincjał Dołożonej w Czechach, na 
Morawie i 8 zlą*~< próWBCji zakonu Piarystów, rado 
rządowy L a f l r e n t i u s j — W Londynie zmarł w 
tych dniach Mikołaj K o z i e 11, Litwin, kapitan wojsk 
polskich e  .r.: 1831. Był on jednym e  drobnej garstki 
nassych weteranów, EamiesEknjąeh w Anglji. — Dnia 
5. bm. odbył się w Kopassewie, w Wielkopolsce, ślnb 
panny Marji Ch ł a p o ws k i e j ,  wnuczki śp. jenerała 
Dezyderego Chłapowskiego, córki p, Kazimierza 
Chłapowskiego, posła na Sejm prnski, i Marji z Chła
powskich, z p. Ksawerym hr. K r a s i c k i m ,  synem 
Marceugu hr. Krasickiego, właściciela dóbr Choło- 
niów na Wołynin, i Lndwiki z Prażmowskich. — 
W Tnrynce, majętności p. Napoleona Sarneckiego pod 
Żółkwią, zmarła d. 6 . bm. matka Napoleona Zy- 
gmnnta, znanego literata, Melania z hr. del Campo 
Scipio Korwin S a r n e c k a ,  wdowa po śp. Wincentym 
Sarneckim,. mr jorze gwardji strzelców konnych Na
poleona I. i marszałka szlachty podolskiej, przeżywi y 
lat 78.

Aalenrtarz. N i e d z i e l a  (10.): Wawrzyńca. — 
P o n i e d z i a ł e k  (11.): Znzanny — Włodzimirza.— 
Waehód słońca o godz. 4. min. 55, zachód o godz. 
7. min. 11. Długość dnia 14 godzin 19 minnt.

K a l e n d a r z y k  myś l i ws k i .  W sierpniu wono 
polować: na dropie i pardwy; na ptactwo błotne i 
wodne w ogólności; przepiórki i dzikie gołębie; kozły 
i jelenie Od połowy miesiąca na bażanty i knropatwy.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k a t e d r a l 
n y m  sumę celebrować będzie ks. infułat Mosing, a 
kazanie powie ks. kan. Widajewicz. — W kościele 
00 . D o m i n i k a n ó w  odpnst św. Dominika; sarnę i 
nieszpory z kazaniem odprawią 00 . Bernardyni. — 
W kościele 00 . B e r n a r d y n ó w  sarnę odprawi ks. 
Smiałowski, kazanie powie ks. Kaczom ki. — 
W kościele 0 0 . K a r m e l i t ó w  nabożeństwo zwy
czajne.

Z kolei Karola Ludwika. Dla większej dogo
dności przebywających w zakładzie leczniczym w Zi
mnej wodzie-Rudno, zarządzono z dniem 8 . bm., aby 
całkowicie opłacone przesyłki listowe i dzienniki, 
które do stacji Zimna woda-Rndno są przekazane, na 
ręce naczelnika tamtejszej stacji wydawano. Prze
syłki pocztowe zaś poleconę (rekomendowane) lub nie
opłacone pod adresą Zimnawoda-Rudno nie przyjmują 
się, i takowe przez stały nrząc1 pocztowy we 
Lwowie (miasto) w zwykłęj drodze załatwiane. Aby 
odbieranie tego rodzajn przesyłek pocztowych ułatwić 
i przyspieszyć, będą doniesienia względnie kwity od
dawcze (Atiso respective Abgabsscheine) pod adresem 
stacja Zimnawoda-Rndno nadeszłych poleconych li
stów i przesyłek pocztowych, jako też zawiadomienia 
co do zaległości listów, prses lwowski nrsąd pocztowy 
miejski na ręce naczelnika ptacji w Zimnejwodzie, w 
celn dalszego doręczenia przesłane.

Dla Ostatnich trzydziestu, zamieszkałych w Lon
dynie weteranów, p. ‘W. R. złożył w naszej Admini
stracji 1 złr

Dla ofiar powodzi. Wykaz XXXI. składek, 
które wpłynęł„ do kasy Bankn krajowego na ręce na
czelnego dyrektora tegoż Bankn, p. A. Wrotnowskiego: 
Ks. Iżycki z Siemianówki składka w kościele złr. 20. 
Ks. KarOl Dttlik z Kossowa składka w kościele 28. 
Księżna Karóliha Lnbomirska 200. Towarzystwo pol
skiej bratniej pomocy i Czytelnia polska w Czerniow- 
cach F  składka 75. Jan Dębicki, notarjnsE w Ko
łomyi 5. Acfmlu. Czasu w Krakowie e o  składek go
tówkę 440-5;' rubli 37 25, tj. 45 44; marek 50, tj. 
29 72; ff-attków lOO, tj. 48 20; razem złr. 563 41. 
P . Kazimierz Grocholski 30. Seweryn Żółtowski z 
Poznańskiego marek 20, tj. złr. 1 2 .

Ogółem wpłynęło do dnia dzisiejszego do kasy 
Banku tfśjow ^ó *łr. Sl.243'38.

Podania o przyjęcie do kraj. niższej szkoły 
rolnicze] W Dublanacłl, załatwił Wydeiał krajowy 
na wceorajseej radzie (d. 8 . bm.) w ten sposób, że 
na 9 miejsc waknjących przyznał dwa miejsca kan 
dydatom izraelitom, przedstawionym przez Tarnopolską 
filję wiedeńskiego stowarzyszenia „Alliance Israelite."

Z armji. Cesarz prenotował kapitana I. klasy 
Wilhelma K o p e r t y ń s i e g o  pnłku piechoty nr. 41 
na stopień majora placn.

Nagła Śmierć. Julian Kazimir, 36 lat liczący 
stann wolnego, oficjał kolei Czerniowieckiej, pod 1. 10 
nlica Brygicka zamieszkały, dnia onegdajszego około 
godz. 5 1/, z połndnia, grając w ogrodzie na Gróde- 
ckiem w kręgle, padł nieżywy, w chwili, gdy rzneił 
knlę. Wezwany lekarz skonstatował śmierć skutkiem 
apopleksji. Zwłoki Eostały przez komisarjat dzielnicy 
II. odwiezione do kostnicy szpitala krajowego.

Samobójstwo. W poniedziałek 4. bm. przybył 
do Czerniowiec Szaje Peisach, 58-letni dzierżawca 
propinacji z Dymki, obok Seretn, i zamieszkał n swe
go przyjaciela, Izraela Kohna, przy ulicy Pocztowej. 
Nazajutrz kupił Peisach rewolwer w sklepie Schrei- 
bera, przyczem twierdził, że chce zastrzelić chorego 
wołn, i informował się zarazem, jak się strzela, gdyż 
sam nigdy jeszcze nie miał broni w ręku. Powróciw
szy do zajmowanej kwatery, położył się na sofie i 
przyłożyws sy broń do piersi, pierwszy raz w życin 
pociągnął cyngiel rewolweru. Kula przeszyła mn ser
ce , a lekare miejski skonstatował śmierć natychmia
stową. Powodem samobójstwa, o którem Peisach ma
rzył jnż przed rokiem, były zaazargane stosnnki ma- 
terjalne. Samobójca pozostawił żonę i dziewięcioro 
drobnych dzieci.

Abonamentowe bilety jazdy na kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej mają uledz z 1. stycznia 1885 zmia
nie. Dotychczas, jak wiadomo, bilet taki nabywać mo
żna było nacały rok, bez względn na ilość odbywać się 
mających podróży. Obecnie istnieje projekt zaprowa
dzenia abonamentn na pewną z góry oznaczoną ilość 
przejazdn , i stosownie do tego earząd centralny n- 
dzielać będzie więksey lnb mniejsey opust. Każda 
karta abonamentowa zaopatrzoną będzie w odpowie
dnią liczbę knponów, z których każdy ma być ważny 
na jeden przejazd.

Mianowanie. Rada m. Lwowa mianowała na o- 
statniem ponfnem posiedzeniu dyetarjasza p. W o ł o- 
s e c z a k a  oficjałem magistratu.

Djaki trzech dekanatów w Brzeżanacu zwołali 
wiec do Rohatyna dla obmyślenia środków polepszenia 
doli swego zawodu.

Centralny zarząd kolei Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej wydał okólnik do wszystkich urzędników Towa
rzystwa, uprzedzający, że w razie wystąpienia które
gokolwiek e  nich ze słnżby, żadnych uwzględnień po 
zad przepisane ustawą czynić dla nich nie będzie, a 
zwłaszcza co do fnnduszn pensyjnego. Powodem okól
nika jest okoliczność, że wieln urzędników tej kolei 
miało zamiar przenieść się do słnżby państwowych 
dróg żelaznych, przyczem liesyll na ndEielenie im Ee 
strony Towarzystwa tzw. odprawy, którą przyznano p. 
Słonińskiemu w wysokości podobno trzyletniej pensji.

Z czwartego pułku ułanów byłego wojska pol
skiego pozostał jnż tylko — jak się dowiadnje Ga
zeta Lubelska — jeden jedyny jego przedstawiciel, 
a jest nim Szymon Pawlak, piastujący urząd dozorcy 
spichlerza w Inczewie, dobrach p. Walewskiego. Po 
nczciwem życiu czeka spokojnie na ostatni apel.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 6 . sierpnia. 
Skradziono pann M. S. srebrny zegarek wart. 10 złr. 

czapkę wart. 50 ct., a pani E. S. palto, spodnie 
kamizelkę wart. 2 2  złr. — Zgubiono doknmenta 

Piotra Gerharda, kluczyk od zegarka wart. 5 złr., 
kartkę zast. 1. 33732 i książ. kasy oszcz. 1. 20419.

Wzdów 7. sierpnia. W isłok po raE trzeci w y
lał i zamulił otawy, które były bardzo piękne.

Kraków 8 . sierpnia. (Szkoła handlowa — Akt 
oskarżenia w sprawie morderstwa, dokonanego w 
j!Mtczy. — Powitanie Sokoła kolińskiego przez So
kół lwowski.)

Szkoła handlowa zawiązana za inicjatywą posła 
lEby handlowej krakowskiej, dr. Arnolda Rapaporta, 
który nie tylko kwotą 4000 Ełr. przyczynił się głó
wnie do jej założenia, lecz nadto takąż kwotę potrafił 
wyjednać z kasy Banku dla krajów koronnych w Wie
dnia, rozwija się z każdym rokiem. Jedynie Rząd nie 
chce się przyczynić do jej rozszerzenia znaczniejszym 
zasiłkiem i należałoby kołatać doń przez posłów w 
Wiednin.

Akt oskarżenia z daty 15. lipca br. został wresz
cie ogłoszony obwinionym o zamordowanie Franciszki 
Mnich z Lntczy Mojżeszowi Ritterowi, Gitli Ritter 

Marcelemu Stochlińskiemu i doręczony obrońcom tych
że, adwokatom dr. Machalskiemn i dr. Abłamowiczowi; 
zdaje się, że obwinieni i ich obrońcy zrzekną się wnie
sienia sprEeciwn, tak, iż rozprawa rozpisaną Eostanie 
na wrzesień. Do rozprawy wezwanych jest dwóch 
znawców inżynierów, dwóch lekarzy sądowych, 74 
świadków, odczytanych ma być 31 dokumentów ob
szernej treści, między temi orzeczenie wydziałn lekar
skiego w Krakowie. Akt oskarżenia e  listą świadków 
liczy 61 arknszy pisma.

Na przyjęcie Czechów ma przybyć ze Lwowa 
samych członków tamtejszego Towarz. gimnastycznego 
30tn, prócz tego spodziewanych jest ze Lwowa, oraz 
innych miast Galicji jeszcze bardzo wielu innych go
ści, którzy przybędą do Krakowa osobnym pociągiem. 
Stanowczy program przyjęcia w najdrobniejszych szcze
gółach nłożony zostanie ostatecznie na posiedzeniu ko
mitetu w poniedziałek.

Z Łańcuta zamieszcza Dziennik Poznański ko
respondencję, która w ciekawem świetle przedstawia 
nam tamtejszą walkę przedwyborczą do Rady powia
towej. Oto wyjątek z rzeczonej korespondencji :

„Dziwne rzeczy opowiadają o owych starciach 
astronnictw" powiatowych podczas ostatnich wyborów 
do Rad powiatowych w kilka powiatach. Wątpię, 
cny opowiadanie tych plotek zaściankowych mogłoby 
być interesującem dla nas. Ciekawsze jednak, bo już 
istotnie zasadnicze znaczenie przybrała walka przed
wyborcza w powiecie łańcuckim, gdzie obecnie prze
bywa hr. Alfred Potocki. Otoż szlachta tamtejsza 
podzieliła się na dwa obozy : „stańczyków" i »auti- 
staóczyków". Na czele pierwszych walczył młody 
i cięty hr. Karol Scipio," a przewódcą demokratów 
był p. Józef Kellermann — nie myślcie, broń Boże, 
że Niemiec jaki, chociaż niemieckiego nazwiska. 
Otoż. stańczyki, aby zgnieść cznpurnych demokratów, 
postanowili nżyć radykalnego środka, mianowicie wy
sunęli na arenę walki nazwisko Alfreda br " Potoc
kiego ! Wysłali do niego deputację z zapytaniem, 
czy raczyłby przyjąć wybór na członka Rady powia
towej łańcnckiej t  P. hr. Potooki odpowiedział, że 
nigdy od żadnej przysługi obywatelskiej, do której 
był powołany, się nie nsnwał, więc chętnie przyj
mie także ofiarowany mu mandat członka Rady 
powiatowej. Przychodzi do wyboru z kwji wielkiej 
własności ziemskiej.

Przy pierwszem głosowaniu p. Potocki upada.

Powszechna sensacja. Rozgorączkowany tym niespo
dziewanym obrotem rzeczy p. Scipio rezygnuje ze 
swojego mandatn, a prosi panów braci, ażeby raczyli 
przelać dane mu głosy na Jego Ekscelencję. W głę
bokiej ciszy następuje ponowne głosowanie, i cóż sie 
dzieje? Oto pada i hr. Scipio, a wychodzi z urny 
nowy kandydat „demokratyczny". Wówczas wystę
puje znown dwóch stańczyków ze zrzeczeniem się 
mandatów i znowu perswadnją zgromadzonym, jak 
dalece gorszącą to jest rzeczą nie wybrać hr. Alfreda 
Potockiego, gdy jnż raz nazwmko jego w walkę wy
borczą zostało wmięsEane. Następuje głosowanie, 
i pada po raE trzeci hr. Potocki wraz z wszystkimi 
swoimi adherentami, a mandaty przechodzą na coraz 
nowych „Kellermańczyków".

I  tak we własnej rezydencji, wraz ze stronnic
twem swojem, został pobity pr^ez garstkę szlachty 
wioskowej pierwszy na całą Polskę magnat, były 
marszałek krajowy, namiestnik i prezes ministrów. 
Mógł on sobie pomyśleć przytem -. Nemo propheta 
in p a tr ia !

Ażeby jednak wiernym być w przedstawienin 
rzeczy, winienem dodać, że gdy jedni nczestnicy tej 
interesnjącej walki widzieli w niej tylko sprawę po
między stańczykami a ich przeciwnikami, to więk
szość członków Rady powiatowej łańcuckiej stanęła 
przy p. Kellermanie pod hasłem: Nam potrzeba do
brych gospodarzy na czele reprezentacji powiatowej, 
nie zaś splendoru i wysokiej polityki.

Czy nie mieli racji ? W tem też znaczenia 
wzięta „klęska" wyborcza p. Alfreda Potockiego 
nie ubliża mu wcale. Pobici w całem znaczenia 
tego wyrazu są tylko ci, co lekkomyślnie nazwisko 
tego męża stanu w wir zaściankowej walki koteryj- 
nej wplątali."

Warszawa 7. sierpnia. aOśmdeiesięcio-trzechletni" 
młodzieniec niepospolicie jest ruchliwym i znalazłszy 
się raE na grnncie kochanej przezeń tyle Warszawy, 
nie traci chwili czasn, lecz zwidzą i ogląda szczegó
łowo wszystko to co widzenia warte.

W dnia onegdajszym zabawił Domejko czas 
dłuższy w gabinetach nniwersytetn, gdzie przyjmowali 
go przebywający na posternnkach swoich profesorowie. 
Ta też złożył on piękny zbiór minerałów i map, oraz 
kolekcję dzieł przez się w językn hiszpańskim napi
sanych. Z polskich prac jego mieści się tylko jedna 

t. „Rzut oka na Kordyljery chilijskie."
Wieczór spędził „przyjaciel światła" w gościn

nym salonie redaktorki Kroniki rodzinnej, Borkow
skiej.

Wczoraj w połndnie oczekiwano go w mnzenm 
pszczelniczem. Domejko stanął tam w oznaczonej go
dzinie i przyjąwszy bukiety i wieńce z rąk szan. 
pszczelarek, zwidził całą wzorową instytucję. Dzbanem 
miodn polskiego wychylono jego zdrowie, czcigodny 
starzec zaś niezwykle zdawał się rad i zadowolony, 
iż jest już w swojskim mateczniku... Resztę dnia od
dawszy powinowatym i przyjaciołom, o godz. 9ej 
wieczór wyszedł do licznego grona które powolne 
zaproszenia A. E. Odyńca, oczekiwało najmilszego 
gościa na pokojach pani Zofji z Odyńców Chomę- 
towskiej.

Kogóż bo tutaj nie było?! Wszystko co w tej 
ehviiii Warszawa ma najcelniejszego z inteligencji 
swojej, stanęło w zwartym szeregu. Więc nczeni, li
teraci, dziennikarze, artyści, lekarze, przyrodnicy, 
obywatele. Zebranie zaszczycił też obecnością swoją 
ks. arcybisknp Popiel, wraz z biskupem sufraganem 
ku. Kuśk.„„iczem.

Dla każdego co cisnął się do ręki Źegoty miał 
on miłe, na dłngo pewno, zachowane w serca słówko. 
Temu przypomniał starego ojca, owemu znajomość 
przelotną z jego krewniakiem, innemn dziękował za 
„niezasłużone skromnej pracy jego nznanie." Kogo 
widział wczoraj poznawał natychmiast i do serca 
przytulał. Młodszych, co do filareta przystąpić nie 
śmieli, njmował, on, uczony, prostotą i szczerością 
swoją.

Bodajto ci starsy — młodzieńcy!
Zwracano się też do syna Domejki, który nie 

włada jessese dość biegle językiem polskim, acz jest 
Polakiem. Matka była mu Hiszpanką. Językiem 
Calderona przemówił doń przybyły umyślnie na nro- 
czystą chwilę ze swojego „tuscnlum" nad Świdrem, 
Andriolli.

Kiedy Bię już wszyscy poznali i jedno stworzyli 
koło, nagle, jakby na dany znak, zaległa salę cisza.
I  oto z wieńcem laurowym zbliżyli się ku Żegoeie 
sędziwi: Korotyński, Jenike, Pług, Plebański, Leo, 
Wstęgi wieńca e wawrzynu uwitego miały napis: 
aPiastunowi cnoty i czci narodowej wśród obcych 
ludów, Ignacemu Domejce, literaci i dziennikarze 
warszawscy."

Ręce przywykłe do odbierania najwyższych za 
szczytów* i dostojeństw wahały się po tę pamiątkę 
sięgnąć; po wygłoszeniu dopiero krótkiej improwi
zacji Deotymy, ujął wieniec Domejko i do piersi go 
przycisnął.

Teraz zabrał głos Adam Pług. Autor „Baka
łarzy" i „Sroczki" wypowiedział wiersz pełen siły, 
natchnienia i nczucia, które udzieliło się też soleni
zantowi. Pochylił on głowę kn ziemi, a usta jego 
drżały, oczy zwilżyły się łzą.

„Niegodny jestem tego przyjęcia, jakie dla mnie 
zgotowaliście. Doprawdy, słowa odmawiają mi po
sługi. Nie zapomnę do końca żyda tego momentu."

Podniosły nastrój zapanował w całem zgro
madzeniu.

Po długiej dopiero ohwili swobodna gawęda za
jęła swoje miejsce w salonie. E x re strofy Pługi., 
w którą zręcznie wplodoną była inwokacja mickie
wiczowska, Odyniec, c 0  *da się pod wrażeniem obe
cności przyjaciela cofnął się wstecz o lat pięćdzie
siąt, opowiedział, *e Domejko „splamił się" raz tylko 
wierszami, kiedy na książę szkolnej wypisał:

aZ  tej książki uczył się Ignacy Domejko 
A po zim bracia jego kolejką" . . .

Bndnjąc rym taki, Żegota przekonany był, iż 
stworzył rzecz niedoścignioną, o czem wiedząc Mic
kiewicz, przekonał go później w „Pana Tadenszn", 
w jak wielkim był błędzie.

23aiste, na powtarzających sobie wspomnienia i 
lat pięknych, a na zawsze minionych, starców tych, 
nie można było patrzeć bez wzruszenia.

Była późna jnż godzina, kiedy dano hasło do
odwrotu.

Domejko wybiera się pojutrze na swoją Litwę. 
Od jak dawna tęsknił do niej ? A że nie myśli gnu- 
śnieć tam marnie, lecz jak illo tempore całą zwie
dzić okolicę, być wszędzie, gdzie zię ongi bywało, 
dowód tego najlepszy w zapytania do bratanka wy- 
stosowanem : „A masz ty dobrego wierzchowca ?“

Tak — dziwni są ci „starzy", pełni sił moral
nych i fizycznych, których ani zroznmieć, ani ocenić 
nie mogą dzisiejsi młokosy. (K w  W ar.)

Londyn 8 . sierpnia. "W północnej Anglji panuje 
cholera noztras.

Wiedeń 7. sierpnia. Pol. Corresp. donosi z Bel- 
lawy, że bryganci grozili w razie, gdyby im nie wy
płacono żądanego za Bindera okapu w kwocie 4006
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fantów, odeszlą jego żonie najprzód uszy, potem nos, 
a potem całą głowę męża. Żandarmerja jest jnż na 
tropie landy, liczącej 9 lndzi, w skutek czego życie 
Bindera w niebezpieczeństwie.

Dar cesarski. M i e r z w i ń s k i e m u ,  który jak  
wiadomo występował w Ischl podczas pobytu cesarza 
Wilhelma, polecił tenże wyrazić uznanie i zrobił 
bardzo kosztowny podarunek z pereł i djamentów.

Rzym 7. sierpnia. Ubiegłej nocy były w R z y 
mi e ,  F r a s c a t i  i A l b a n o  dwa trzęsienia ziemi. 
Ludność w wielkiej obawie. Szkody żadnej nie było.

Nowy Jork 7. sierpnia. Holenderski parowiec 
„Amsterdam" utonął pod Sabie Island. Z 224 po
dróżnych i 59 ludzi załogi wszyscy prawie wyłado
wali, tylko 3. mężczyzn i 1 kobieta utonęły.

Morderca Stellmacher przy ją ł, jak donoszą 
dzienniki, publikację nieodwołalnego już wyroku 
śmierci z pozornym spokojem; natomiast zachowywał 
sie nader brutalnie wobec służby więziennej i kape
lana sądowego, z którym wcale mówić nie chciał. 
Obrońcy dał sie macać za pnls, na dowód, jak  mało 
j 6st wzruszony; dr. Wolf-Eppinger skonstatował atoli 
przeciwnie, że tentno mordercy było bardzo niespo
kojne. Usiłowanie, ażeby go nakłonić do zeznań bar
dziej otwartych, choćby przez wzgląd na to, że 
spólnik jego Kammerer wyznał wszystko, były dare- 
mremi. Widoczne było, że chciał pozować na jak ie
goś męczennika. Prosił, ażeby oddano żonie jego ze- 
garen i napisał do niej list z pożegnaniem. W szy
stkie listy jego do żony, pełne są wielkiej czułości 
i oj owakiej troskliwości; sprzeniewierza on sie w 
nich swoim przekonaniom anarchistycznym, według 
których wola człowieka w niczem nie powinna być 
krępowana Owszem, stawia siebie jako odstraszający 
przykład i powiada, że dzieci powinne być starahnie 
prowadzone W czorajszy telegram doniósł już o s tra 
ceniu mordercy.

Mowa Ernesta Renana. Ernesta Renana przy
jęto w tych dniach licznemi owacjami w jego mieście 
rodzinnem, w Trćgnier, w Bretanji. Podajemy chara
kterystyczny ustęp z jego mowy, wygłoszonej na ban
kiecie w odpowiedź na powitanie przez mera tam tej
szego Le Gaeq: „Miłowałem zawsze prawdę. Chcę,
by na moim nagrobka (który oby mógł być postawio
ny na cmentarzu klasztornym , ale ten należy do ko
ścioła , a kościół zupełnie niesłusznie nie chce nic o 
mi ie nłyszeć), wyryte były słowa: „Yeritatem dilexi.“ 
Tak j e s t , miłowałem praw dę, szukałem j e j , szedłem 
za nią gdy mnie wołała, nie zważając na ofiary, któ
rych odemnie żądała. By jej być posłusznym, starga
łem najdroższe węzły. Przekonany jestem, że dobrze 
zrobiłem. Rozumie to tak: Nikt nie może powiedzieć, 
że rozwiązał zagadkę świata, a nieskończoność, która 
nas o tacza , usuwa się z pod wszelkich reguł, wszel
kich form ułek, którychbyśmy chcieli użyć. Jestem 
prawdziwym Bretończykiem. Jesteśmy dziwnym lu
dem , wierzącym w dobre i piękne. W czasie kjedy 
niechęć do życia jest powszechną, wierzymy, że życie 
warte tego , aby szukać idealnych celów. Im więcej 
nad tern m yślę, tern bardziej się przekonywam , że 
prawdziwe szczęście polega na spokojnym nmyśle. 
My starzy nigdy nie będziemy pesymistami, albo ni- 
hiiistami. Nad brzegiem przepaści uratowałby nas u- 
śmiech przyrody, albo—kobiety.*

Wstępne studja młodego dyplomaty. Wiener 
Ztg ogłasza, że młody hr. Ludwik P a  a r  oddany zo
stał pod k u ra te le , z powodu marnotrawnego życia. 
Komentarz do tego edyktu podają dzienniki wiedeń
skie. Hr. Lndwik Paar jest synem austro-węgierskie
go ambasadora przy Watykanie. Ojciec wysłał go do 
W iednia, ażeby odbył stndja przygotowawcze na dy
plomatę i przyszłego ministra. Młody hrabia zaczął 
suidja od tego , że zawiązał stosuneczek z panną B , 
szóstorzędną artystką czwartorzędaego teatrn. A rty 
stka lubiła się bawić, zabawy kosztu ją , i przyszły 
dyplomata w jednym roku narobił długów na 80,000 
zt. Przyjechał ojciec i zapłacił. Syn obiecał poprawę, 
i rzeczywiście zanim jeszcze ojciec odjechał do R zy
mu , syn pożyczył znów 1 2 ,0 0 0  zlr. i puścił się ze 
swą koohanką w podróż do Ameryki, w  Rzymie na
stał już hr. P aar senior depeszę z tą  radośną nowiną. 
Zatelegrafował więc bezzwłocznie do konsula austrja- 
ckiego w Hamburgu, ażeby młodą parę zatrzymał — 
konsul jednak oświadczył, że nie ma do tego prawa 
wt bBc pełnoletności młodego człowieka. Tak więc przy
szły dyplomata studjeje stosunki amerykańskie przez 
pryzmat pięknej kochanki i 1 2 ,0 0 0  złr. , a Wiener 
Ztg podaje edykt, tawiający go pod kuratelę.

który objawiał się ze strony przemysłowców 
ustrjackich. Moment ten wyzyskała kontrmina, 

aby ponownie sprowadzić derutę walorów tych 
kolei austro-węgierskich, które w obecnej'porze' 
zwykłe żyć przeważnie wywozem zbożowym. I po 
części powiodło się jej to najzupełniej: akcje 
kolei Państwowej, Karola Ludwika i doliny Łaby 
uległy dziś dalszej reakcji. Później i one opamię
tały się nieco dzięki sygnalizowanej z Berlina 
zwyżce kolei niemieckich. W ogóle około południa 
widokrąg giełdy wypogodził się tak pomyślnie, 
że nawet mdłe kursa Paryża i Londynu nie od
działały szkodliwie na targ tutejszy. Wielu przy
pływ ało zasługę tego tureckim akcjom tytonio
wym, których zwyżka tak dobrze usposobiła spe
kulację naszą. Szczegóły ruchu dzisiejszego są 
ł,edj następujące : Kredyty uroniły — w poró
wnaniu do dnia wczorajszego — 10 cnt. (313‘90); 
Anglosy 50 cnt. (1 1 2 ); Landerbanh (104) pozo
stały bez różnicy. Ludwiki straciły 75 cnt (267 25). 
Zyskały natomiast : Albrechty 1 ałr. (64); Łup- 
kowskie 25 cnt. (173*25); Tureckie tytoniowe 
1*50 (129 75). Z rent straciła: srebrna 10 cnt. 
(81*80); 6 ° /0 złota węgierska (1 2 2 *1 0 ) i węg. pa
pierowa (89 05) po 5 cnt. Złota 4 °/0 węgierska 
nie zmieniła kursu (92*35), rówDi >ż złota austrjac- 
ka (103 50). Wspólna papierowa (81*10) i 5 °/# 
papierowa austrjacka (96*25) zyskały po 5 cnt. 
Z losów reagowały z r. 1860oOT°/o» Komunalne 
o 25 cnt. Tureckie o 50 cnt. Przeciwnie awanso
wały: Węgierskie o 75 cnt. Kredytowe o 25 cnt. 
Cisańskie o 5 cut. Złoto w ogóle podrożało (na- 
poleony 9*65, mark 59*47); rubel zyskał */, cnt- 
( 1 2 1  %).

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 7. sierpnia. Nagła zwyżka rubla, 

motywowana spodziewanym wielkim 0ksportem 
zboża rosyjskiego, uważaną była na targu tutej- 
szjin jako jeden szczegół więcej, wróżący dość 
n’ekorzystnie o szansach eksportu austro-węgier
skiego. W ścisłym z tem związku zdaje się być 
również ów niezwykły poknp dzisiejszy złota,

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K olej G rybów -Zagórz. Ponieważ zapowiedziane na 

dzi6ń 5 . sierpnia otwarcie kolei Grybów Zagórz, stanowią
cej ogniwo kolei Podkarpackiej, nie mogło przyjść do sku 
tku w dniu oznaczonym, donosi „ P r e s s e i ż  otwaroie to 
nastąpi w przyszłym tygodniu.

Dlagazyn zb ożow y  w  Ja ro sław iu . Organ central
ny Ministerstwa handlu dla spraw kolejowych donosi, iż 
Ministerstwo zezwoliło Bankowi rolniczemu na budowę 
magazynu zbożowego ja  dworen kolejowym w Jarosławia 
M“gazyn ten stanie na gran ie, zadzierżawionym przoz 
kolej Karola Ludwika i będzie 51 metrów długi, a 12 
szeroki.

O dezw a. Odnośnie do ogłoszonego już dawniej w dzien
nikach krajowych programu wystawy krajowej pszczelni- 
czo ogrodniczej i przemyśla domowego, odbyć się mającej 
w roku bieżącym w Ta-nopolu, przypomina komitet pono
wnie, że wys.awa ta odbędzie się od 26. do 30. września 
biez. roku.

Poparcie, jakiego nam nżyczyć raczył Wysoki Wy. 
dział krajowy, orsz Świetno Rady powiatowe, szczególnie 
z bliższych okolic kraju, jako też hojny datek gminy tu
tejszej i licznych korpor&c; krajowych, pozwala nam już 
dzisiaj rokować wystawie zamierzony najpomyślniej .e po 
wodzenie.

Niniejszim więo pozwalamy sobie przypomnieć tym 
Świetnym reprezentacjom powiatowym i gminnym, nie- 
mn’*ej szanownym insfytnojom finansowym i innym korpo 
racjom, które dotychczas nie odpowiedziały na prośby na- 
_ze, by raczyły wedłng możaośoi najrychlej przyczynić się 
do pomyślnego urzeczywistnienia przedsięw 'ęoia, podiętego 
jedynie w interesie rozwoju ekonomicznego s całym 
krsjn.

Datki na cele wystawy, choćby najmniejsze, z wdzię 
cznością będą przyjęte i ot >bno pok towsne.

Zaresem zapraszamy P. T. producentów w dziale 
pazczelnictwa, ogrodnictwa, sadownictwa i przemyśla do
mowe-ro jak najuprzejmiej do jak nsjliczniejszego ndziała 
w wystawia tutejszej, w którym to celn zechcą nadesłać 
ńam zgłoszenia najpóźniej do końca arpn bież. rokn, 
gdyż przedmioty później zgłoszone, mogłyby ewentualnie 
nie znaleźć wcale pomieszczenia, lnb też niezupełnie od
powiednie. I

Blankiety zgłoszeń, oraz wszelkie wyjaśnienia udzie
lone zostaną pp. wystawconł na żądanie (kartką korespon 
deocyjoą) natychmiast bez w. selkiej opłaty.

W Tarnopola dnia 8 . sierpnia 1884.
Komitet wystawy krajowej pszczelniczo - sadowniczej 

przemysłu domowego.
Prezes wystawy:

Szczęsny hr. Koziebrodzki.
W iedeń 7 . sierpnia. Na dzisiejszy targ dowieziononn 

1846 sztuk .nierogacizny, 3033 cieląt, 4230 owiec.
Płaoono nierogaciznę ®łr - 37 do 47 — za 100 

kilo żywej wagi, oielęta 34'— do 44-—, wyjątkowe 
48-— za 100 kilo mięsa, owce eksportowe 23-— do 
27—  za parę i złr. 48-— do 56—  »a 100 kilo mięsa bez
-todatku.

A. Krzysztof owies & Gomp. Csffe 8 tierbóok, albo na gar cyjskich 
Praterstrssse 43. krok d a

Walne zgromadaeLie delegatów stowarzyszeń 
zaliczkowych i gospodarczych, należących do 
Zwiąaku galic., powzięło w przesałym roku uchwa
łę, ażeby w roku bieżącym odbył się a,,azd 
Zwiąakowy nie we Lwowie leca w Krakowie dnia 
8 . wraeśnia. Z powodu jednak, że dnia 8 . wrze
śnia br. będzie już zgromadzony Sejm, dalej, -że 
równocześnie ze agromadzeniem ogólnem delega
tów wszystkich związkowych stowarzysaeń, dy
rekcja Banku krajowego postanowiła odbyć kon
ferencję a delegatami tych 45-ciu stowarzyszeń, 
którym porucaone jest zastępstwo Banku krajowe
go, i ze strony dyrekcji Banku krajowego sta
nowczo oświadczono, iż podcaas Sejmu dyrekto
rowie nie mogą wyjeżdżać ze Lwowa , zą- 
rząd Związku stowarzyszeń musiał zdecydować 
się na to, aby tegoroczny zjazd zwołać jeszcze do 
Lwowa.

Według oficjalnego zawiadomienia biura pra
skiej Izby handlowej, zatwierdził minister handlu 
wybór BogumiłaBondi’ego na prezesa Izby.

Dyrekcja policji w Bernie na Morawie o- 
strzega wszystkie władze bezpieczeństwa m onar- 
chji przed górnikiem Franciszkiem G h o u r ą ,  b a r
dzo niebezpiecznym anarchistą, który znikł z 
B erna, by odbyć podróż celem tajnej agitaću w 
Czechach i na Morawie.

Z Gracu donoszą pod dniem 7. sierpnia, że 
dotychczasowe prawybory wypadły nadzwyczaj 
korzystnie dla narodowców. Wybór słowiańskich 
kandydatów zapewniony. Sejm ma być otwarty 
1 2 . sierpnia.

Czytamy w Neue freie Presse: „Do zjazdu
w Ischl przywiązują w Berlinie szczególniejsze 
polityczne znaczenie, a przekonanie to utwierdza 
bardziej obecność hr. Kalnokiego i powołanie p. 
Tiszy. Jaki specjalny przedmiot będzie w Ischl 
omawiany, o tem  ̂ krążą tylko niepewne 
przypuszczenia. Niektórzy sądzą, źe mogłoby się 
tu rozchodzić o przedłużenie niemiecko-austrja- 
ckiego sojuszu, który pierwotnie na lat pięć zo
stał zawarty, a przeto we wrześniu tego roku 
się kończy. Nie jest atoli wykluczoną także mo
żliwość, że stworzona w skutek rozbicia się kon
ferencji londyńskiej, międzynarodowa sytuacja bę
dzie omawianą w Tschl. W "końcu mniemają także, 
że hrabia Kalnoky został powołany: do Ischl, aby 
niemieckiego cesarza uspokoić co do możliwych 
wpływów wewnętrznej polityki austrjackiej na 
niemiecko-austrjacki aljahs. W Berlinie są świa
domi, źe każda z tych konjektur może być pra
wdziwą lub fałszywą, ale w każdym razie twier 
dzą, że tegorocznemu zjazdowi w Ischl wielką na
leży poświęcać uwagę."

Cesarz Wilhelm będąc onegdaj na herbacie 
u cesarzowej Elżbiety wyraził się wobec Tiszy; że 
serdeczne przyjęcie jakiego doznał ze strony 
austrjackiej pary cesarskiej, tudzież cześć, ja’ 
ludność mu okazuje, nie dozwala mu tak ła 
two opuścić Ischl. Wczoraj po śniadaniu pożegnał

cesarz Wilhelm z cesarzową Elżbietą. Ną ży- 
czen.o cesarzowej: Do szczęśliwego zobaczenia! 
odrzekł cesarz Wilhelm : Jak Bóg pozwoli, za rok. 
Pożegnanie obu monarchów na dworcu kolei było 
nadzwyczaj serdeczne.

Dzienniki berlińskie donoszą, że hrabia 
K a l n o k y  zjedzie się w Gasteinie lub Salcbur- 
gu z księciem B i s m a r k i e m .

O wydaleniu poddanych rosyjskich z Berlina 
pisze Petersb. Her., że nie nastąpiło ono na ży
czenie rządu rosyjskiego i że krok ten nie ma 
nic wspólnego z wydaleniem polskich żydów, osie
dlonych w Berlinie. Petersb. Her. uważa t<* po
stępowanie berlińskiej policji, które niebawem i 

rozszerzy się żydów, za konieczny 
Berlina.

Jenerał-gubernator Królestwa, jenerał-adjutant 
Hurko, spodziewany jest w końcu przyszłego ty 
godnia w Warszawie.

Gubernatorem podolskim mianowany został 
dotychczasowy gubernator wileński, jenerał Ton 
Wahl.

Pod przewodnictwem jenerała Jowanowicza 
zawiąże się w Belgradzie komitet, który będzie 
miał pieczę nad uroczystem przyjęciem króla ru 
muńskiego. W towarzystwie króla Karola przy
będzie do Belgradu rumuński minister wojny i 
liczna świta. Dnia 24. b. m. przybędą do Orsowy: 
statek królewski „Stefan del Marę", kanonierka 
„Griwiaa" i szalupa wojenna.

W Nottingham wykonano w tym tygodniu 
zamach na tamtejszy urząd pocztowy, chcąc go 
wysadzić w powietrze. Znaleziono w skrzynce 
pocztowej trzy paczki nitrogliceryny, opatrzone 
lontem. Tajni ajenci policyjni z Londynu rozpo
częli śledztwo.

Do pism angielskich donoszą, że zgromadze
nie szejków Biszarinu, niedaleko Esneh, oświad
czyło się za Mahdim.

Powstanie w Y e m e n , o którego wybuchu 
jnodjiśmy, przybiera coraz większe rozi ary. Gu
bernator zażądał większych posiłków.

Wkrótce przyjadzie do Austrji deputacja angiel
skich robotników dla robienia studjów nad wyro
bem cukru z buraków i nad skutkami systemu 
premiowania.

Stan zdrowia króla Holandji, według wiado
mości z Hagi, budzi obawę, choć nie jest nie
bezpieczny.

Węgierskie losy 117*25, Marek niemieoki —*—. Usposobie
nie: stale.

W i e d e ń  <Ł 8 . sierpnia godz. 6 min. 61. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81*10, w srebrze 81*85, Renta 
w zlocie 103-91, 6 '/, austr. renta maroowa 96*25, Akoje 
banka wiedeńskiego 860*—, kredytoweg: 313 50, Londyn 
121-50, Srebro —■—, Napoleonder 9*65 '/„  Dukat oes. 
men. 5*74, 100 marek niemieckich 69-50

B e r l i n  d. 8 . sierpnia godzina 5 min. 45. Rosyjikie 
banknoty 206 25, Akcje kredytowe 527 Lombardy 
252*50, Galicyjskie 112*70, Kolei romańskiej 59*70, Austija- 
ekie banknoty 167 90. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —■—.

P a r y ż  3*/0 Renta 78*32.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 8. sierpnia. W ie

d e ń :  Pszenica 8*75, do 10 60 złr., żyto —*— do —
złr, jęozmień —*— do —*— złr., knkarndza —*— do
—*— złr., owies —*— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
prooent 3776 do 38*— złr. B u d a p e i * t :  Pszenica 100 
kilogramów (na je-'eń) 8 72 do 8 73 złr., rzepak
(na sierpień-wrzesien) li*’/i złr. B e r l i n :  Pszenica żółta
na lipiec) 156*25 mi, ż y t o  * m., spirytus looo
49'EO m., olej rzepakowa 52*3*) m. P a r y ż :  m%ki 169 
klgr. 45*76 fr., olej rzepakowy —•—, ipirytus —*— fr.

N a f t a ,  W i e d e ń  9. sierpnia: 13 76 do 14*—. 
Br e ma :  7*70 do 775. H a m b n r g :  7 70, na lipiec 
7*70 na sierpień - grndzień 8 *—. A n t w e r p j a :  na 
Upiec 19*V». N o w y - Y o r k :  8 *1/,- F i l a d e l f j a :  8 *1/*.

j  własuB „uzien
(D) Wiedeń 9. sierpnia. Z powodu wczoraj

szego wykonania wyroku śmierci na S t e 11 m a- 
c h e r i e ,  zamieszczają dzienniki artykuły wstę
pne o socjalizmie

Wiener Allg. Ztg żąda zniesienia stanu wy
jątkowego , który ścieśnia nawet umiarkowanych 
socjalistów. Walka prześladowcza powinna się ty
czyć tylko anarchistów.

Na czele wczorajszego wieczornego wydania 
N. W. Tagblatt była autobiografja S t e l l m a -  
c h e r a ,  za co wspomniany dziennik został skon
fiskowany.

Celowiec 9. sierpnia. Z gmin wiejskich wybra
no 1 0  liberałów niemieckich, 2  słoweńskich, 1 nie
mieckiego klerykała i 1 młodosłoweńca. Stronni
ctwo niemiecko-liberalne zyskało zatem 2  mandaty 
ze szkodą niemieckich klerykałów.

Stambuł 9. sierpnia. Poseł francuski, markiz 
N o a i l l e z  ndaje się za jednomiesięcznym ur
lopem do dóbr hr. S z w e j  k o w s k i c h  (ro
dzina żony posła) w południowej Rosji.

Telegramy biura koresp.
Bruksela 8 . sierpnia. Izba przyjęła 73 gło

sami przeciw 44 przedłożenie, dotyczące ponowne
go nawiązania stosunków dyplomatycznych z 
kurją. Na około gmachu parlamentarnego za
rządzono dziś te same, jak wczoraj, środki ostro
żności.

Wersal 8 . sierpnia. Po kilku mowach Kongres 
uchwalił zamknięcie rozpraw. Z powodu ogromnej 
wrzawy, która teraz wybuchła, prezydent przerwał 
posiedzenie. Po ponownem jego podjęciu, rozpo
częto debaty szczegółowe. Wniosek B a r o d e t a ,  
w sprawie zwołania konstytnanty, odrzucono py
taniem przedwstępnem 493 przeciw 286 głosom ; 
poczem zamknięto posiedzenie.

Salerno 8 . sierpnia. Dziś popołudniu wyle
ciała w powietrze prochownia zamku Sangiorgio. 
Trzech ludzi straciło skutkiem tego życie, trzech 
odniosło ciężkie rany.

Wiadomości giełdowe.
*W ie«l© * d. 9. sierpnia godzina 10. min. 30. Akcje 

kredytowe 312 60, Anglo-Anstr, 112'—, Akcje banku Union 
105-60, Kolej Karola Ludwika 268 25, Połndn. 143*80, 
Renta papierowa — , Listy zastawne galio. bańka hipot. 
—•—, Galicyjski bank rustykalny —•—, Obligi 4*/,*/, 
pożyczki krajowej z rokn 1883 90*76, Losy z rokn 
1864 —•—, Napoleonder 9-65, Rnbel papierowy l ‘22'/ł> 
Usposobienie: be, życia.

W i e d e ń  d. 8 . sierpnia godz. 1 min. 37. Akcje alp. 
tow. górn. 69*75, ^fęg. akcje kredyt. 315 25, Akcje anglo- 
anstr. 112-36. Akcje banku Uni-- 106 60 Akcje Karola 
Ludwika 268*30, Akcje kolei północnej 240* —, Akoje kolei 
południowej 149*60, Akcje :olei Alfóldzkiej 178*75, Akoje 
Staatsbahn 312*60,' Akoje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
188*—, Akcje kolei węgier. półr-cno- schodnie) 166*76, 
Wiedeńskie losy 125*60, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węr* skie obligacje państwa 
i r złoc:e 102*25, Galicyji ie oblig. indemnizaoyjne 101*50, 
Losy regulacji Cisy 115*60, Lozy tureckie 21*80, Węgierska 
renta 92-42, Akcje banka związkowego 108 30, Akcje banka 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, 
Akcje kolei p a^ w o „ e j — Rnbel  papierowy 1*22,

Przyjechali do Lwowa d. 9. sierpnia.
HOTEL ŻORZA. J. hr. Tarnowski! z Chorzelowa, K. 

Horodyski z Tłnścienka, M. Kozicki i E. Kozicki z Pobe- 
reża, J. Pieńczykowski z Tarnopola, R. Romalo z Buka
resztu, G. Pridonow z Rosji, L. Bruhl z Hamburga.

HOTEL LANGA. T. Past z Brzeżan, W. Trzmiel 
z Krakowa, K. Lóbel i A. Kitka z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. J. Blas z Polski, K. Malz- 
bnrg z Jarosławia, J. Schwager z Podwołoczysk, W. Va- 
rady v. Thcilberg z Weisskirchen, W. Grunet z Wie
dnia.

HOTEL ANGIELSKI. Z. hr. Dembiński z Babio, J. 
Jackowski z Rokszyna, T. Langie z Ostrowa, T. Przezmy- 
oki z Halicza, K. Patek z Czerniowieo, J. 8 t»*kel z Dro- 
howyża.

HOTEL WARSZAWSKI. A. Józefowicz z Piłatkowm, 
T. Nikołajczyk z Rosji.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Specjalności 1 środki u lw ersa ln e  francuskie i inne, 
jak przez nią jak prtez inne firmy ogłaszane. (1)

Pożyczka krajowa z roku 1883
najtaniej w kantorze wymiany

SOKAL i LILIEN.
i i .

W iadom ość użyteczna. Przypominamy, że W ino 
C hasaing jest przepisywane przez lekarzy od lat 20ta 
przeciw b o l e ś c i o m ż o ł ą d k a ,  m ż a l n e m u  i t r n -  
d n e m n  t r a  ^ i e n i n  ( d y s p e p s j i ) ,  g a s t r a l g j i ,  
u t r a c i e  s i ł  i a p e t y t u .

Znajdnje się w głównych aptekach. 2081 4—12

August ScMlfiierg
Dom bankowy i kantor wymiany

w e  L w o w i e  2062 1-0 6 
k u p u j e  i s p r z e d a j e  

wszelkie krajowe i zagraniczne 
papiery wartościowe i monety 

po najprzystępniejszych cenach.

Dla cierpiących na gośćciec.
Do p. Franciszka Jana Kwizdy, c. k. liweranta nadwornego 

i aptekarza obwc.dowego w Korneuburgu.
Jedna butelka pańskiego płynu gośćcowego nwolniła 

mię najzupełniej od niezno jych bolói gośćcowych, za co 
wyrażam panu nsjserdeozniej ze podziękowanie.

Z azacnnkiem 
Ignacy Schm idt, restaurator. 

K a r a n s e b e s ,  25. września 1883 r.
Dostać można we wszystkich aptekach.

Skład główny: w aptece obwodowej Franciszka Jana 
Kwizdy, c. k. liweranta nadwornego w Korneuburgu. 

Uwaga. Przy zakupnie tego preparatu 
prosimy żądaó zawsze „płynu gośćco
wego Kwizdy" i uważać na to, ażeby 
każda flaszka i karton opatrzone były 
marką oohronną obok narysowaną.

Ltwre, d. 8 sierpnia 
Z Izby handlowej i przem 
I. .♦ *"»]« a sztuką & 200  zł. 
K jlei gal. Karola Lndwiki> 

,  Lwowsko-Czem.-Jas 
Banku Hipotecznego galio 

„ Kredytowego gaiic.
II. Listy ustaw o u on 100 zł.

v. kred gal. 6*/,
n

Tow. g»l. 6*(, w.
a z * i j t  •
* * b r / ,  1
Ti B , i 4*/, „

4 kraj. luty zastawne
Ł- t»aa fcip. gal. 6 *7,  „

fI » » BW otowalne z 10'/ , pretn. 
lit. Listy dłużne na 100 zł 
(?al. nakł. kred. włoio. 6*1

Lgói. rd . kred zak.ad d 
Gai i Buk. 6 '/. *** w 161. 
■V. Ohll| * na 100 zł 

I,,d'.Mizacyjne jalio.
Eoj:analne galic. Zakładu 

Kred. włościańskiego 6*/, 
K ,m, banka kraj. I. emisji 
l ożyi zki krajow-.-j 1873 6* 
Pożyczki kraj. 1883 4*/»*/. 
Ln*y miasta Krakowa 

„ ,  Stanisławowa
V. Mouetw- 

Tnkat holenderski . .
a oe»*~iki . . .

$ -frankówta . . . .
6ł-impe_,jł osyjski . .

Rubel rosyjski srebrny
a .  papierowy

10C marek niemieokieb 
8 bro za 100 zł 
Kujony w srebrze . .

Wiedeń, d. 7. sierpnia 
Cbllgl długa państwa.

P e ita papierowa. . ,
a srebrna . . .
„ złota . . . .

J o;, z r. 1864 4*/,7.
,  ,  1860 47, 500 zł
,  a 1860 47, 100 zł.
a .  1864 . . .
,  .  1864 /, . .
„ Como-Ronten . . 
Obligi indemnizBCyjne. 

gukowińskie . . . .
Cseskie

płacą

266 ro
87 — 

285 60 
•238 —

99 20 
92 75 
99 20 
87 — 
91 -  

101 60 
97 50 
99 50

101 20

96 76 
102 60 
91 — 
17 60 
22 60

6 62 
6 65 
9 60 
9 91 
1 64 

i 207, 
69 2J

81 10 
81 80 

103 50 
124 75 
'35 16 
143 50 
69 75 

168 25 
39 -

106 50 
100 60

żądają

270 — 
190 -  
290 -  
248 -

100 20 
94 25 

100 20 
88 —  

92 — 
102 60 
90 50 

100 W

102 20

97 76 
103 60 
92 — 
19 25 
24 60

5 72 
5 7f 
9 70 

10 -  

1 64 
1 2 2 7 , 
60 -

81 26 
S2 -  

103 66 
125 25 
135 60 
144 5G 
170 25 
169 75 
41 —

106 -  
101 86

Galicyjski* t t .
ii iisse-anutrjaokie 
\i  fższo-austrjaokie
Szląskie • . . .
Styryjskie • . .
Siedmiogrodzkie ,

ikie
z klans.

Węgierskie.
1867

Obligi pożyoz kolei wągier. 
Renta węgierska złota.

,  „ z a  kolej w**
Akoje bnnkswe.

Anglo - anstrjaokio _BaaV 
Ziemskie kred. węgierski 

» • austrjacki
Zakład kred. d. band. i P*7 

„ „ węgiersk’
Bank depozytowy^ . .
Tow. eskomp. niż. aur* 
Galio, bankn hipoteozne) 

dla handlu i prze. > 
Austro-węgiei Sanku N.-B 
Unionbank . . • ■ .
Yerkeb.rsbank ogólny . 
Wied. Bankverem . .

Akoje kniei.
Kolei Albrechta .

„ Alfóld-Fiume . . 
Żeglugi parów, na Dunaj’ 
Kolei Elżbiety. . . .

„ północ. Ferdynand* 
„ Franciszka Józefa 
„ Gal. Kr rola Ludwik* 
„ Koszyuko-Oderberokr 
„ Lwow. - Gzer. - J  «  > 
„ Półuoo.-austrj ki 
„ „ Lit. B
„ Rudolfa . . . .  
g Siedmiogrodzka .
„ Towarzystwa państw 
„ pnłudn. (Lombardy 
„ Cisańska . . . .  
b gal- Lupkow—a

L e a y .
E egulacji Dunaju . . 
Premiowe Wi Mleńskie .

„ Węgierskie .
„ Tureok" .

BraMpwę . , , f , .

plącą żądają płacą żądają

loj 25 1P2 - Klary ............................. 41 60 42 —
IOb — 106 26 Żeglugi par. na Dunaju 116 60 116 —
104 Br 06 - Teglewioha . . • 19 - _ —
110 _ krakowskie . . 18 20 16 oO
106 — _ Miasta Budy . . . 41 60 42 60
101 - 01 50 P a l f i y ................... 39 25 39 76
101 - 101 60 Rudolfk................... 19 - 20 —
K I 75 101 26 (zima 54 60 55 —
143 - 148 6(' 3t. Genois . . . . 49 - 49 60
122 10 122 80 Stanisławowskie . , 23 60 84 60
102 10 102 40 Waldsteina . . . 28 — 29 —

Windiichgritza . . 88 77 89 25

112 - 112 50 Obligi plerwnećstwa.
236 — 236 - ^brechta • ■ * ■ 99 20 99 60
3tS qn 314 20
316 75 3 16 25 Ferdynanda północna *05 50 106 —
*05 75 206 60 Franciszka Jozefa . 93 - 90 30

820 - 830 — Gal. Karola Lud. I. Em. 101 40 (01 80

gfoazycko. O^erbergsf*
O,- _ 
100 10 100 60

862 - 64 Lwowsko- Czera. 1. Em 97 - 97 60
105 60 105 90 « .  II. , 100 70 101 25
148 — 148 60 Rudolf* • • . . . __ — — -

108 — IC8 3o Siedmio^odz) , . S7 3t 97 66
Kolej państwową 187 — 187 76

„ poludn. (Lombr 146 20 46 80
64 66 - ,  Cisań. towarz. 105 — 106 50

178 80 179 10 Węg. galio. Lnpkowaks 97 80 98 20
565 — 556 60
882 26 232 76 W n 1 ■ i y-2400 
207 75

2405 
208 26 Dukaty ważne • • 6 74 6 76

267 25 *67 76 20-fr»"kówki . . • 9 65 9 66
148 75 149 — toperjały rosyjskie • 9 93 9 95
187 90 188 30 Funty szterl. angielsk 12 11 12 16
177 — 
181 75

177 50 
182 2 >>

Lory tureokie slote 
Srebro za 100 zł. .

10 95 10 97

181 26 181 50 inpony srebrne »  ]0i. — — — —

177 25 177 76 Karki niem. za 100 mar 59 45 69 66
312 75 313 — Ruble papierowe . . 121 76 )22  26
149 30 
849 75

149 70 
260 —

173 26 173 60 Warszawa, 7 sierpnia.
1‘/a Listy zastaw. 1869. _  _ 97 20

116 75 1)6  26 kupon —  — —  —
126 26 126 75 5•/, Listy likwidacyjne —  — 87 40
117 25 118 - kupon —  _ 73
21 50 21 80

179 ^ 180 -

!!! Uwiadomienie!!!
Z  d.XLiexxL 2~ L l jp c a ,  1SS*3= r .

opuścił prasę 2144 6 —6
bogato illustrowany cennik

g ł ó w n e g o  m a g a - z y n n  b r o n i

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
ulica K aro la  L udw ika 1. 1. w e L w ow ie.

Wiele nowości z działu myśliwstw?.
Ceny znacznie tańsze jak przedtem.

C e n n i k  o d s e l a m  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i f r a n c o .

n cukier trzcinowy, zboże, cement, gnano i t. d. Od 167, f0n- 
Oferty do H erm ana G ustaw a S chw abe w  H am burgu. Są 
zawsze knpcy na stare worki. Poszukuje się ajentów do 
sprzedaży. S043 21—?

Z dniem 1- lipca 1884
W Ł A Z I E N K A C H  „ D I A N Y “

p r z y  u l i o y  S ł o w a c k i e g o  1. 8 ,  
urządzony został

o s o b n y  o d d z i a ł  d l a  Pań.
W  całym  saWUdzie

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
C e n y  3 są p i< e ll:

Wanna po reelanew a z tnazem i ogrzaną bielizną . . . .  
m arm urow a z tuszem i ogrzaną bielizną . . . . .

„ cynkowa-z-białego jasno poler o v anego cynka . .
„ do kąpieli siarczonych................... . . . - ........................ » 46
„ m etalow a lakierowana (email) . . : .................................— » 40 „
Do abonamentów na  10 kąpieli dodąje sdę 2  bilety bezpłatnie.

Na wszystkie pstrzeby de kąpftH wydaj. Kasa. łazienkowa marki.
Mydło ż ó łtk o w e ....................... 6 cnt.||P» eśc jad ło ....................................6 cn t
J a j a .............................................. 6 „ | [R ęcznik........................................... 3 „

Kąpiete lecsmcze hydropatyczne
i kąpiele do domu po cenach mierayoh. 2007 10 0

Zarząd.

1 złr. — cnt.
-  ,  91 .
- .  56 »

46 .

Wielki skkul ]ui|)KHt; iMl.mii-m'
i"tlvirl |j i n vt li

i**.i / w -/ «* l U n'
i n w l u i r i  <! •.  r . '  m i  i i  m i i  1:1 i m  n  H > »  . 1 1 1 1  ■. t

B i i - t y  w i z y t o w e  1 iJ og i*.\*to'a r-:i - i r . - u k tA *  • t-

S c y l ‘; i r t  li  A.  I >.v <! \  i l k KWW
Wiedeń, Hotel Hóller

Bellariastrasse - -  Burggasse, 2. 1746 7-10
W pobli&u o. k. zamkn i RingBtraflse. — Przyjemne połofcenie w środku miazU. — 
Ceny pokojów umiarkowane, podług taryfy stałej od 80 ot. do złr. 3*60 za dobę — 
Wielkie i eleganckie lokalności restauracyjne z werandy na ogród, —- Kolej konna 

wprost z hoteln we wszystkich kierunkach kn miastu i przedmieściom.

V

Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów,
skryte grzeohy młodośoi i wyuzdania.

%■?'*. v Dr. Wruna Proszek Peruwiański
m  w
1}
V.*bJ

J
V W

(wytworioay % *16* peruwiańskich).
Proszek peruwiański j®8* jedyuy i jedynie nadaje 

się ku temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie enłon- 
ków piodnych 1 rodnych, a temsamem u mężczyza impotencje, » a kobiet 
niepłodność. Proszek peruwiański skutkuje także niezawodnie i a  beasil- 
ao.ść, powstałą przen ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach 
oz abienia w skutek wyuada tego iyei*. 0BaBji i polucyj aocaych (tej je- 
dyaej przyczyay impoteacji), dalej przeeiwko wszelkim chorobom aerwów, 
jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły finycmej, boleść w krnyżu i pa- 

iernu, mlgrealn, naużenle, brak humoru, uporczywe zatwardzenie, ner
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d. 2019 37—0

Wmyztkich powyżej wymienionych chorób nie lecny żaden inny 
nnany dotąd w medycynio środek tak niezawodnie i n taką dokładnością, 
jak. Dr. W r u a  prosaek peruwjański; nieszkodliwość poręczona.

Cena jednego pnŁA a z dokładnym opisem 1 zł. 80 ct.
Składy u następujących pp. aptekarzy: We Lwowie; Z. Rucker;

Piotr Mikolaaa. aptek* pod „Ghniandą"; Kraków: W. Redyk; Czernio- 
wce: J. Goliekowski; w Tarnopolu: Fr. Jamrogiewicz. A ;«nt jen. we 
Wiedniu: A l. Gischner, dypl. aptekarz II. Kaiser Josefstrasse 14.



we Lwowie
ni. Karola Ludwika 1. ].

Magazyn bielizny, płóci a i bielizny 
Btolov j. 3212 3 - 0

Kompletnych wypraw ślubnych w 
oenie od <słr. 96-50 do złr. 4232 10 ct. 
podług n&Bzego cennika, zawsze na 
Bkładzie.

Wyprawy dla mamek i nowo naro- 
dzonyoh niemowląt.

Bielizna dla chłopców i dziewcząt 
we wizystkioh gatunkach od 2 lat po 
cząwszy do lat 16.

Bielizna męBką we wszystkich ga 
tankach.

Wielki wybó płócien i saksońskiej 
adamaszkowej bielizny stołowej w naj 
lepBzych gatunkach.

Hafty i wstawki mtr 10 ct. i tylko 
w sztnozk :h po 9 metrów.

Damskie kolorowe spodnioe po złr. 1,

Beyer i Spółka
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1.

Kraków, Rynek Sukiennice.
Tryest Corso 607. 

Główny skład
we Wiedniu, Spiegelgasse l. U .

N a j t a ń s z y m  ź r ó d ł e m

o zatoin
je st skład

c. k. uprz. fabryki porcelany

MERKELSGRUNNERA 
aa  dworcu kolejowym v  K arlsM fie

(Carlsbnd-Bahnhof).

Podanie ceny i koloru wystar
cza, ażeby otrzymać dobrą 

modną porcelanę.

- «  - ~ H -  -

Szopy nowe
do sprzedania.

Bliższa wiaaomość w Admi
nistracji „Dziennika Polskiego"

czerwona gółka, bardzo wytrwała, 
przytem plenna i n i g d y  niepodpa- 
dająca śnieci — jest do nabycia u 
podpisanego po cenie 11 złr. 50 ct. 
z a  100 k. z workiem io c o  Przemyśl; 
a biorący 5 worków po 11 złr.

Zamówienia opatrzone zadatkiem 
przyjmuje n a j d a l e j  do 20. sierpnia 
K. Kamiński, Tyszkowice, p. Hussaków.

R b slera
wody do zębdw i ust

jest nier i wodnie najlepszym środkiem do 
utrzymania i ozyBzczenia zębów. Ta od 
at. wyp jowana i uznana woda do UBt, 

odbiera ustom WBzelki nieprzyjemny odór. 
FlaBziu 35 ot.

R. Tiiohler, aptekarz 
(W . R i s l s r s  Neffe N a c h f o l g  r)

Wiedeń, I., Regierungsgr-se 4.
0 9 *  Należy b!§ strzed: m— dowań 

iiądaó ROslera w ody di ębów  tylko 
z Regiernngsg&BBe 4 we Wiedain.

Prawdziwa do nabycia we Lwowie 
w aptece p Z. Rncke--, w Butach aptece, 
w Kołomyi E. Stenzel apt ,  w Tarnopoli 

Kahanego apt., w Sokalu u p. Eugenia 
sza Wysoozańikiego ipt. 2149 5 —0

■roioiel fortepi. 
przyjmuje wszelł 
i pianio, ręoi o 

v
Mieszka ulic

do interesu 1 
słowego roda 

szkały a 
Bliższej wii 

grzeczności j 
kupiec w San

r  l n  s i j - u . 1

u a
i angielska,

1844 1 2 -0

I A  N U T
do śpiewu  

miDTA

Ł D A
ka, 3, 
łjlepBzych i

2 for
za złr.

<
rffl'
SWCA
N

ILohnender Yerdienst!
Personen aller Stande werde iiberall znm Verkaufe von Strrats- 

und Prfimien-Losen gegen monatliohe Abzalnng (lant G.-A. Y Tyt j .  
18e3) nnter g&BBtigen Bedingnngen engagirt. — Offerte aa die

Hauptstadtische Wechselstuben ■ Gesellschaft
B T J D A P B S T ,

Nur deutBche Briefe rerden beautwortet. 2261 2 - 6

Garnitur mebli,
chowe z materacem sprężynowym 
i inne sprzęty domowe/ są tanio 

d o  n a b y c i a . *
Bliższej wiadomości powziąć mo

żna w Zakładzie posługaczy K. I. Ga
wlikowskiego, ulica Halicka 1. 25, 
wchód z Wałowej 1. 8, I. piętro.

Soeben ersohien 11. Au flagę
Di9 geBchwachio

M a n c  e s k r a f t ,
dereń Urs ofcen and Heilung

Dargestellt ron Dr. B I S E R Z .
Preis 2 fl.

Za haben is  der Ordinations-Anstait 
fur 2010 9 -0

R e A k t s - K r a n M t e n
von

MED. DR. BI  SEN Z,
Mitglied der med. Faculidi, 

W ien, Stadt, Gonzagagaaae 7
(Rudolfsplatz), Yorzuglich werden 
die scheinbar nnheilbsren Filie vofi 
geachwiohter Manneckraft geheilt

Auoh wird duroh Correapon- 
denz behandelt nud w er dem Medioa- 
mente beaorgt. Dr. B laeaa -ordę 
dnrch die Ernenuang tum Uuivor- 
«tita-Profe«Bor h. *mę©«eiohnet.

W Y '

Od szwabów chroni jedynie

ZACHERLA

Prawdziwy tylko we fla 
azkack oryginalnych z na
zwiskiem i marką ochronną 
Na składzie n knpoów, n któ ■ 
ryoh na wystawie znajdują 
się dotyoząoe plakaty.

L A M P I O N Y
sztuka od 10 ot. do 1 złr. 

b a r d z o  ł a d n e

O p ie  sztuczne ogrodowe i salonowe.
BALONY 

unoszące się w powietrzu
od 1 złr. 20 ct. do złr. 80 ct. 

poleca
2243 M A G A Z Y N  2—2

HENRYKA MDLLERA
LWÓw, ul Ica Halicka 1. 6.

Cenniki na żądanie rozsyła franco.

►

i

EKSTRAKT ROŚLINNY
(Yegetabilien Extrakt)

Dr. SCHWAIGERA
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszyBtkie skutki onaąji, jako to : polnoje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w po
czątkach choroby nerwów i mlecza pacie 
rzowego, wszystkie zaś iaae choroby płcio 

we w k n [król jzym czasie.
Dostać mofcn. flakon po 0  sir. wraz 

z opiBPm użycia i korespondencją, be 
pośrednio n 2176 9—25

Dr. SCHWEIGERA w Wiedniu,
V III., Laadong. 29.

pod

„Złotym Kogutem"
w e L w o w i e

poleca

zupełnie świeży transport

H E R 1 B T Y
ciemno naciągające, z wybornym 
smakiem i aromatyczną wonią 
4 kilo C ongo cesarskiej . . . .  złr. 2-20
i „ Fam ilijnej .........................
l  ,  M elange de M oskao  . . ,
j „ I m p e r i a l ....................... .....
4 ■ W y  s ie w k o  w  własn. wyB. „
^ „ W y s le w k ó w  Bprowadz „
|  „ S o u ch o n g  w orygin. opak. ,

Przy odbiorze 3 kilo w jednej poczt 
wej paosce opłacam porto do każdej atacj 
pocztowej w kraju. 2108 7—12

3-SO.
4-20
5-20. 
1-70. 
1-50. 
4— .

ADOLF SILBERSTEIN 
przedtem j ,  Ncniidfer

>1 W • ... •

WE LWOWIE

przedtem
J. N E U H Ó F E R  

Optyk i Mechanik
we Lwowie, ul. Karola Ludwika l 9. 

i róg Sykstuskiej l. 1.
Najwięs ży eh*id towarów opłycznyoh, 

meohaniczBych, fizykalnych i nat as 
tycznych po cenach najtańszych.

U w ag a!!! Okulary i owikiery ze szkła
mi dymnemi lnb niebieskiemi w ce
nie 50 ot., 70 ot., złr. 1 do złr. 20.

Telegraficzne dzwonki domowe i poko
jowe urządzam w miejscu i na pro- 
winoji.

Naprawy optyczne i mechaniczne wy
konuje jak najstaranniej po Genach 
bardzo umiarkowanych.

Zamówienia z prowincji wysełają się 
starannie pakowane za zaliczką od
wrotną pocztą. 2066 16—?

Wszystkie przedmioty osobiśaie kupio 
ne lnb sprowadzone mrgą być do
wolnie odi lienione bez dopłaty.

N ajlepsze n a  kom poty

CZERECHY
Kleparowskie, 

codziennie świeże do końca iipca
rozsyłają handle:

SADKOWSKI i MARKIEWICZ
w Rynkn 1. 23 i

ST. M A R K IE W IC Z
w  Rynku 1. 42, w e Lw ow ie.

ielsKie H i  pastewne.
Olbrzymie fant 4 m., o fantów 13 m., 
10 fnt. 35 m. Imperiał fant 1,50 m., 5 fnt. 

6,50 m , 10 fnt. 12,50 m.
Mimo że sprawa angielskich buraków 

pastewnych zeszłego rokn zm rznie się 
większyła, nie zyskały jesnze tego uzna

nia, na jakie dla swych znakomitych przy
miotów zaBłngują, i jakie jnż posiadają 
w Anglji, gdzie są głównym artykułem 
pokarmn dla bydła. Udają Bię na każdym 
Job e nawożonym grancie a uprawa jest 
bardzo pojedyncza i łatwa. Po zasiania, 
które może od początka ozerwoa do poło
wy sierpnia bez przerwy nastąpić, nie po
trzebują burak te żadnej zgoła uprawy. 
Zawartość ich jest większa aniżeli każdego 
innego gatnnkn buraków, i zachowają Bwą 
wartość pożywną do wiosny. Olorzymie 
dochodzą przy należytej uprawie do 25—30' 
w obwodzie, Imperial 15—20; dojrzewają 
w 13 — 14 tygodniach. Imperial mimo że 
zawartość mniejsza niż u olbrzymich ni 
dają, się_ specjalnie do snrowego klim au 
i do późnego zasiewa, gdyż okazały się 
szczególnie wytrwałe j niepogodę. Za
siawszy te bnrak< w l&leżyty sposób w 
odstępach czterotygodniowych nie może 
naBtąpió brak karmn dla bydła. Stacjom 
p.-óbnym i Towarzystwom gospodarczym 
udzielamy 1 kl. do zaBiewu gratis. Zs 
czystość, prawdziwość naszych nasion 
przyjmujemy sz e lk ą  gwarancję. Przesłanie 
za zaliozką albo za nadesłaniem kwoty. 
Berger A SpóN 1 K&tzschenbroda 
Drezno. Do każdej przesyłki dołączaj; 
się wskazówki dla udit wy 2263 \ —i

OGŁOSZENIE.
W dniach 7., 14. i 21. b. m o 

godzinie 11. przed południem odbę 
dzie się w Szczercu w zabudowaniu 
ks. ikarych l i c y t a c j a ,  na po
bicie nowym gontem cerkwi i wybu
dowanie kopuły z obiciem blaszanem. 

Cena wywoławcza 950 złr. w. a. 
Oferty wraz z wadjum 10 % na

leży wnieść pisemnie najdalej do 11. 
godziny w dniach oznaczonych.

Z komitetu cerkiewnego. 
Ks. Michał Treeśniowski.

99E u r e k a ^
doliry śroóBK na n a p io t t i  i M a w t i

wyrób
K A Z I M I E R Z A  J O N A S A

Magistra farmacji.

Wielmożny Panie!
Cierpiałem przez długie lata na 

bardzo dotkliwe i bolesne nagniotki 
Po rozmaitych próbach dowiedziałem 
się przypadkiem o Pańskiem niestety 
za mało jeszcze znanem „Eureka" 
i po 8 dniowem używaniu zostałem 
radykalnie wyleczony.

Czuję się tedy zobowiązanym 
złożyć Panu podziękowanie.

Z poważaniem
Henryk Ostrów Drdacki m. p
0. k. adjunkt sądowy w Burs 'yn e. 

Główny skład u Kazimierza Jonasa 
we Lwowie nl. Żółkiewska 1. 73, w apte
kach K. M kolasoha we Lwowie, Kahanego 
w Tarnopolu, ni nbowskiego w Nowym 
Sączn, W. Redyka w Krakowie, W AIth 
w Czerniowoach. 2270 1—12

JANA IHNATOWICZA
magistra farmacji i chemika sądowego 

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3.
p o l e c a :

Yiolln przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 ct.
Pudr salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. Pudełko 50 ct. 
Ooet dssinfekcyjny silnie odświeżający, i odwietrzający powiei ze 

używany w biórach, korytarzach do skraplania su en itp. 
Flakon 50 ct. .

Kadzidłoanti miazmatyczne radykalnie oczyszcza powietrze niszczy 
bakterie szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny 

zapach, używa się w salonach, pokojach sypialnych, mia
nowicie dziecinnych. Flakon 50 ct.

T o rciczk i daslnfekoyjna radykalnie oczyszczają powietrze. Pu
dełko 10 ct.
Składy własne fabryczne we Lwowie, ulica Hali ka 1- 25, 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, oraz nabyć można w Przemyślu 
w aptece p. Nahlika ; w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego;
w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego i w Droguerji p. Zacl 
skiego; w Stanisławowie w aptece p. Macury; w Tarnopolu 
w aptece p. Jamrógiewicza; w Samborze w aptece p. Maresza; 
w Kołomyi w aptece p. Stenzla.

3 C ~ O O O O C X X X " O O O C X X > .X X X

2001 6 - 0  W

xxxxx9

K .

nerwsze w tym roku zakupno dzieł sztuki do rozloso
wania odbyło się w miesiącu maju, gdy następny zakup, 
którego termin się zbliża, zawisł od stanu funduszów Towa 
rzystwa, przeto uprasza się Szanownych Panów Koresponden
tów, aby najpóźniej do dRia !0. Września b. r. otrzymane 
za rozsprzedane akcje pieniądze, a jeżeli można także i wy
kazy, nadesłać zechcieli.

Kraków dnia 31. Iipca 18S4 roku. 2272 i—3

D jrelw  Towaryistwa Przyjaciół S M  PiĘłnycli *  M o i i s

Koncesjonowany „Zakład posługacz/1
K. J. GAWLIKOWSKIEJ

Biuro przy ulicy Hnlick.*j, 1. 25 (wchód od Wałowej, 1. 8. I. piętro).
Polec Szanownej iFabliczuośoi swoje przedsiębiorstwo Bpedycji, przewozu i opak. 
wania mebli, lu ster, fortepianów, obrazo; , oraz innych p rj dmiotów, jakotażl 
rozlepiania plakat, w, frotei — nia i zaDnszozania posadzek t. p., wręczając 

WBzelkie uszkodzenia, oraz z rzetelną i prędką obsługę.
. I- U w a g a ;  Dla wygody moich Szanorrnych gości, utrzymuję stale wykazy! 

pomieszkać do wynajęoia, npraszam więo Szanownych ~?łaipic;eli domów, ażebyl 
nadsyłali aartą korespondencyjną spiB opróżnionych pomieszkać.

2. w a: Posługacze z mo'ego Zakładu nOBzą bluzy w pąsowe paski I 
i rogatywki pą “we z bl hą, na której jeBt wyrzn.ęty nap.a: „Posługacz K. J. G.e.f 
Pro a więo łajkawe doniesienie (w . izie nieotrzymania marki za wypełniony] 
krrs przez posługacza, ln. w ras j  jakichkolwiek nadnżyć) kartą korespondencyjną, | 
a winni będą sto wnie do regulaminn, zatwierdzonego przez świetny Magistrat! 

tl* stoi. m. Lwówa, earowo ukarani. 2276 1_1
Zamówienia na przeprowadzenia proszę o 2—3 dni napr ó i załatwiać.) 

Spodziewając się, że S Fanowna Publiczność będzie łaBkawą popierać mój 
InBtytnt publiczny, polecam się łaskawym względom. Z poważaniem

K .  .T - G a v w l l k o  w s k i .

N a jn o w s z e  m l o c a r n i e  LaLowok L  Z
ozyszczącej na sprzedaż.

IS T n if in w C iy P  * 6-zaprzęgowc do każdejJ JA.AC3A fcŁŁ  maszyny, najdoc^onalszej ki>n rnkcji
i najlepszej roboty, wyrabiają jajco specjalność i dostarczają z Wiednia

PH. MAYFARTH A Co., Wien II. Praterstrasse 78
fabryki maszyn w Frankfurcie nad Menem i w Wiedniu.

Porządni ajenci pożądani 1 Handlom wysoki rabat 1

Premjowane na wystawach światowych.
w  Londynie 1862, w  Paryżu 1867, w  W iedniu 1873, 

w  Paryżu 1878. 1918 9 -3 0

D P o r t e p i s m . ^  n . e t  r a < t 3 r
dla Wiednia i dla proirinoji 

koncertowe, salonowe i krótkie
■k również pianina z fabryki na cały świat znanej ’rmy eksportowej Gottfr. 

Cramer, W llh. M ayer w e W iedniu, po 380- 400, 450, 500, 5&0, 600, 650 złr. 
Fortepiany innych firm 28u—350 złr.

nayier-yerscbleiss n. LeiŁ-Anstalt t A. T M e r f e l W i e n ,  VII. Bnrgeasse TL
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Skład fabryczny farb , lak ierć tr. pokostów, produktów  chemicznych,
oraz f

h a n d e l  m a t e r j a ł ó w

■ t S I E R  i  l i  t  I K K
WE LWOWIE, RYNEK 

p o 1 e o a

Pro® zwrócić w ® !
Byłem zmnszony zaniechać h&rdln istniejącego od wielo lat, wBkntek 

czego wBzyBtkie na składzie zo. tające tovary za zwrotem kosztów materjału 
Burowego Bprzedane będą byle jak najprędzej opróżnić lokal.

Wszystkie towary są ,a] najlepszej jakości a na dowód uozoiwego 
handlu przyjmowany będzie napowrót każdy towar niekonwenjujący i  według 
spodobania odmieniony.

Ceny i katalog towarów:
KOSZULE DAMSKIE z najdelikatniejszego angielskiego szyfonn i z wstaw

kami z prawdziwego haftu Bzwsjcarskiego sztnka złr. 1 50, tnzin złr. 16’&0. 
Takież ne z najdelikatniejszego i prawdziwego Bzrolowskiego Bzyfonu 
po złr. 1*90, tnzin złr. 20.

DAMSKIE KAFTANIKI nocne tejże samej jakości bardzo długie i przez całą 
dłngość z wstawkami z koronek szwajcarskich, barazo elegancki po złr. 
1-50, tnzin złr. 16-60. Takież same haftowane po złr. 1-70, tnzin złr. 17-70.

SPÓDNICE DAMSKIE z najdelikatniejs eg płótna szarego z dwoma wolan
tami, czerwone lnb niebieskie po złr. i  40, tuzin złr. 15-60. Takież Bime 
z bortami, haftowane i plisowane po złr. 1.60, tnzin złr. 1S. Ti cież same 
z kolorową plisą i listkami, haftowane kolorowo po złr. 1-75, tuzin 
złr. 19 50.

SPÓDNICE DAMSKIE z czerwonego Ronge z dwiema pliBami i kolorowemi 
bort imi, haftowane po złr. 1-60, tuziu złr. 18. Takież same z najdelika
tniejszego cz irwonego kretonu z prawdzi rt ni haftowanemi oronkami 
i dwoma wolantami, bardzo delikatne po złr. 1*70, tuzin złr. 19.

KOSZULE MĘSKIE z najdelikatniejszego angielskiego szyfrnn z poczwór
nym nółkosznlkiem, gładkie lub haftowane, po złr. 1-&0, tuzin złr. 16-50. 
T /„ e ż  same z najdelikatniejszego s hrolowskiego Bzyfonu najdelikatniej
szej roboty i. la fram e pc złr. 1-70, tuzin złr. 18 S0 lnb sztnau po złr. 2, 
tuzin złr. 22 50.

GARNITURY STOŁOWE z tkansmi deseu _mi w kwiaty, złożone z obrusa 
i 12 serwet tylko po -łr. 2'85. Takież same najdelikatniejszej roboty 
francnskiej bardzo delikatne z t  titemi fręzlami na 12 OBÓb, garnitnr po 
złr. 3'«6. Garnitury z najdelikatniejszego adamaBzkn z tkanemi deseniami 
w kwiaty, złożona z obrusa na 12 osób i 12 zastosowaoych serwet wiel
kich, bardzo delikatne garnitur po złr. 5-60.

TURECKIE RĘCZNIKI, najzupełniej gotowe, każdy złożony OBobno, z ozer- 
wonem burd. irami, z długiemi fręzla i, delikatn e pikowane, przepyszne 
tuzin złr. 3'75. Ręczniki najdelikatniejszej jakoBoi tuzin złr. 4-70.

CHUSTKI DAMSKIE _NA GŁOWY z najdelikatniejszej wełny berlińskiej 
z długiemi f ęzlami w najwspanialszych i najmodniejszych kolorach, jak. 
to: szkocki, tnreoki, Biwy, niebies i, iały, czarny, czerwony w kwudra- 
oiki itd. po złr. 1‘20, tnzin złr. 13.

PLEDY DO PODROŻY, bardzo wielkie i grnbe, z n&jciężBzego i najlepszego 
sukna w delikatne wzoly ang lskie, jakc to: Bzar brunatne, i aiężkie- 
mi grubemi fręzlami, ao użycia także za kołdrę podróżną, za kopę, szal 
damski, z których nawet po 20 latach używania można zrobić dwa bi r- 
dzo eleganckie garnitury, mogą one zaoszczędzić zarzutkę, płaszcz od 
deBzezn, paltot. I. jakości złr. 5'60, II. złr. 4-50 za Bztnkę.

PŁÓTNO DOMOWE, kompletne 30 łokci, najlepsze, najcięższe, fabrykat jak 
najlepszy do użytkn domowego ‘/, szeroki złr. 7 50, */, s^urok. złr. 5-60. 
Ceny wełny idą gwałtownie w gorę, płótno podrożeje wkrótce w dwójna- 
sót Niech więo każdy zam&w ak najprędzej.

CHUSTECZKI JEDWABNE z najoięższ go jedwabiu lugdnńnkiego we wszyst- 
kioh kolprach, każda sztuka innego kolorn tnzin złr. 350.

GARNITURY GOBELINOWE, Bkładająoe się z dwóch nsjdelikatniejszych 
kap i obruBa z kntas mi jedwi uem. różnokolorowe, wspaniałej robć ty, 
wszyBtkie trzy sztoki razem I. jakości złr. 8"40, II. jakości złr. 7-60

PRZEŚCIERADŁA z lobrego ciężkiego płitna, z szwu, na największe łóżko 
' /4 Bzerok. po 1'36, tuzin 15 złr.

FIRANKI Z JUTY, najdelikr tniejszy i najlepszy fabrykat ciemny lnb jaBny, 
w pask i, tnreokie i indyj_^ie w2.0. j  z ohfitemi i dłngiemi frenzlami 3 
mtr. 30 omtr. długości, para I. jakości 5 złr., drugiej jakości złr. 4-60.

Odbiorcy towarów najmniej za 20_ złr._otrzymają remnnerarję, a zatem 
gi_iis wspaniały z prawdz wego złota pierśoień (Q karat.) z turkusami i per
łami, pięknie gr&wirowany, bardzo elegancki.

Zlecenia, które wykonnn będą tylko za pobraniem poczto- 
wem lab za gotów kę, należy adresować: 2238 3 3

Waarenhaus J. H . R A B IN O W IC Z
W ie n , II. Schiffamtsgasse 20
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Artykuły dla folwarków:
Smarowidło do osi żelaznycj, 
oliwa do maszyn, o<
teer gazowy,
cement gips, y 2059 29—0
kit, asfalt,

ismrakon,
kwas karbolowy i inne środki desinfekoyjne.

Przyrządy piwniczne:
punty i czopy do bec’“1, 

korki do butelek, ; f
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butel ik.  ̂
maszyny do korkowani, on dek,

.  j, B bedźek, 
korkociągi,
maszyny do myoia flaszek, 
pipy do boczek.

Artykuły gumowe,
kiszki gunum6 do gazu i do ściągani wo
dy, wina, piwa, kwasu, płyty gumowe itp.

prześcieradła gumowe.
P asy  do m aszy 1 mlocarn z najle 

pszyoh skór belgijskich we wszystkich 
szerokościach.

Garty do maszyn, w ęże konopne. 
Bnry cynow e 1 ołowiane.
8 rot, lotki 1 kale.
Proszek na owady i mole, tynktura u.

owady, kamfora i pieprz biały- 
4rtykr y toaletow e, mydła toaletowe, 

Eztraits Rodenr, Ean de Cologne, olcj!n 
i pomady.

Lak do pieczętowania.
Atrament do pisania, do hektografli czer

wony, niebieski, czarny, do znaczenia 
bielizny i anto^ sficzny*

Farby do stampilij, guma i karuk roz!
puszczony.

Kit do szkła i poroelany.
Smarowidło uleprzemakelne na skórę. 
Smarowidła na kopyta ze sposobem 

użycia.
T łuszcz do broni.
Lakier do bucików czarny, złoty i

Farby olejne
zupełnie do ożycia gotow e, do mala 

iia drzwi, okien, p idług, dachów, do
mów, sprzętów ogrodowych i gospodar

skich. narzędzi rolniczyoh i t. p.,

F A R B Y
olejno-latierowG i linrszt^nowo-iaiierowe,

masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku,

lakier do podłogi, 
lakier do tablic szkolnych,

najwyborniejsze

lakiery poiozwe prawdziwe
sngielskie z fabryki Wilkinson, Heywoo 

i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót 
wewnętrznych, zewnętrznych, drze

w a, żelaza 1 skór.

I n a j : ‘to 3 r  s u L G ł i e ,
wszystkie gatunki,

anilinowe,
do farbowania materyj, 
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuBzowe ak; zrelowe. w gnziozkaoh i la 

sęczkach,
akwarelowe wilgotne w tubkach i mu 

szelkach, 
do malowania poroelan, 
olejne w tubkach do robófr-artystyoznyoh

Środki do retuszowania, olejki i werr.iksj 
do robót artystycznych, pendzle, płótns 
malarskie palety, Btalngi i. wszelki; 
przybory do malowania i ryBOi mia.

Wszystko po najtańszych cenach.
Cenniki specjalną na żądanie gratis 1 franko.

Przy zamówieniach za zal czką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty 
któraby przynajmniej wystarcz»*a aa opł-oenie tam i naP0Wrót kosztów pocztowyoh 
w razie meodet. unia przesyłki.

Od iesieni rokn 1884 we własnym domu Rynek l. 88.

V

mieniący.
Czernldlo do skór.
A p ie ta ra  do konserwowania skory itp

Od Wysokiego rządu

Król.
uprzywilejowany

Jego kości

S z w e d ó w
Dra Fr. Lengiefa

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józóf  Laskowuiok i . papier a fabryki ozeruńskiej.

Balsam Brzozowy
Już sam sok -oślinny, który z brzozy płynie, jeżeli się 
w pień wświdrnje, jest od niepamiętnych czasów jak. 
najwyborniejszy środek piękności uznanym; jeżeli go 
Bie wedle przepisów wynalazcy w drodze chemiczną) 
w balsam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wtenczas 

prawie cudownej skuteczności.

Potrze się wieczorem twarz lub inną część ciała, te się w nastę
pnym dnin zsuwają prawie niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra 
białą Bie staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzió- 
by z ospy. i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość, 
delikatność i świeżość. Węgry i wszystkie inne nieczystości skóry wy
dziela. Oena dzbanuszka wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 ct. z roz- 
sełką pocztową o *P ct. więcej.

Do dostania we Lwowie u Zygmunta Ruckera w aptec* pod .Srebr
nym Orłem* przy ulicy Krakowskiej; w Ozerniowcach u J. Golicho- 
wskiego, aptekarza pod „Opatrznością.* 1503 36—0

I. Związkowa Drukarnia w© Lwowi


